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Roosevelt i Litwinów wymienili listy w sprawie nawią- 
zania normalnych stosumiców dypiomałycznych 


Za zgoda prze 


Litwinów 


MOSKWA, 17 XL (PAT). -+ 
Dzisiaj © godz. 0,20 wieczo- 
rem, według czasu moskiew- 
skiego (22,20 wg. czasu środ- 
kowo - europejskiego) doręczo 
no korespondentom zagranicz- 
nym komunikat, zawierający 
listy, wymienione pomiędzy 
prezydentem  Rooseveltem a 
komisarzem Litwinowem, do- 
tyczące nawiązania stosunków 


dyplomatycznych pomiędzy 
Stanami Zjednoczonemi a So: 
wietami. 


List prezydenta 
brzmi: 


„Drogi panie Litwinow! Je- 
stem bardzo .szezęśliwy, mogąe 
zawiadomić pana, że w rezulta 
cie naszyeh rozmów z Panem. 
RZĄD STANÓW ZJEDNOCZO 
NYCH POSTANOWIŁ NAWIĄ 
ZAĆ NORMALNE STOSUNKI 
DYPLOMATYCZNE Z RZA 
DEM ZSRR. I WYMIENIĆ AM 

BASADORÓW. 

Mam nadzieję, że ustalone 
obecnie stosunki pomiędzy na- 
szymi narodami pozostaną na 
zawsze normalnymi i przyjaz- 
nymi, $ że nasze narody hędą 
odtąd współpracować ku obo 
pólnej korzyści i gwoli zacho: 
wania pokoju w całym świe- 
eie“, 

Komisarz Litwinow odpo 


Roosevelta 


wiedział  następującem pi- 
smem: 
„Drogi panie Prezydencie! 


Jestem bardzo rad, mogąc za- 
wiadomić pana, że 
RZĄD ZSRR. CHĘTNIE GO 


TÓW JEST NAWIĄZAĆ NOR-|. 


MALNE STOSUNKI DYPLO- 


MATYCZNE Z RZĄDEM STA- 
NÓW ZJEDNOCZONYCH 
i wymienić ambasadorów. Po- 
dzielam również nadzieję, że 
stosunki, ustalone obeenie po- 
między naszymi narodami, bę- 
dą mogły nazawsze pozostać 
normalnymi i przyjaznymi i że 
narody nasze odtąd będą mo- 
gły współpracować ku obopól- 
nej korzyści i gwoli zachowa: 
nia pokoju w całym świecie, 


PARYŻ, 17 XI. (PAT). 
*zienniki donoszą z Waszyng- 
tonu, że w ciągu narad, jakie 
się odbyły ubiegłej nocy pomię 
dzy komisarzem Litwinowetm, 
a prezydentem Rooseveltem, 
doszło w zasadzie do. porozu- 
mienia w sprawach spornych. 
Porozumienie dotyczy zaga- 
dnienia natury religijnej. 
spraw propagandy oraz sto 
sunków handlowych między c- 
bu państwami. 

Rząd sowiecki, zrzekając się 
poprzedniego stanowiska, zgo- 
dził się przyjąć dyskusję na te- 
mat długów i zaakceptował za- 
sadniczo inne rewindykścje a- 
merykańskie. 

Komisarz Litwinow i prezy 
dent Roosevelt zbadali poza- 


tem m. in. sprawę rozbrojeni» |* 
światowego oraz stosunków se 
wiecko - japońskich. 

W związku z powyższą wia 
domością, agencja Havasa du- 
nosi z Waszyngtonu, że 
okolice dawnej ambasady ro- 
syjskiej w Waszyngtonie, za- 
mkniętej od czasu upadku rzą- 
du Kiereńskiego, były nocy u- 
biegłej pilnie strzeżone przez 

policję. 

W tym czasie żołnierze ame 
cykańscy otworzyli archiwa 
ambasady. i zabrali na 3 woz. 
ciężarowe .akta, oraz pewny 
liczbę dossiers, które miały 
być zbadane przez reprezentan 
ta Sowietów oraz» funkcjone 
rjuszy departamentu stanu. 

Przypuszczają, że chodzi tu 
o dokumenty, dotyczące diu 
gów rosyjskich. 

Dossiers były rzekomo wywie 
zione z gmachu byłej amhasa- 
dy rosyjskiej za zgodą 
Litwinowa. 


WASZYNGTON, 17 XI. 
(PAT). Minister rolnictwa Wal 
lace oświadczył po wyjściu z 
Białego Domn, iż 
sceptycznie zapatruje się na 
możliwość sprzedaży przez Stu 


iciela Z. S. 5. R. odpieczetowanc tajne 
<iej ambasady w Waszyngtonie 


Roosevelt 


ny Zjednoczone do Sowietów 
większej ilości bawełny i 
bydła, 
chyba że taryfa celna Stanów 
Zjednoczonych zostanie obniża 
na, W przeciwnym bowiem ra- 
zie Sowiety nie będą mogły 
kupować. Następnie minister 
zaprzeczył wiadomości, jakoby 
w toku były rokowania o przy 
zmanie Sowietom pożyczki, 


HONOR BYĆ POLAKIEM 


Prezydent Rzplitei mówi przez radio do catei Ameryki 


Prezydent Rzplitej Ignacy Mo: 
6cicki dzisiaj o godz. 24:ej wygło* 
sit przez redjo przemówienie w „ę- 
zyku angielskim i polskim przezna 
czone specjalnie dla Ameryki Pre- 
zydent rozpoczął przemówienie w 
języku angielskim, jak następuje: 

„Jestem szczęśliwy, że w 15 rocz 
nicę Niepodległości Polski przema- 
wiać mogę do obywateli polskich 
w Ameryce. Nie mogę przy tej oka 
gji pominąć przyjaciół Polski w 
Stanach Zjednoczonych, kraju któ 
rego pomocy w odzyskaniu tej nie- 
podległości Polska nigdy nie za- 
pomni, Nie zapomni też nazwiska 
swego wielkiego przyjaciela, jakim 
był prezydent Wilson, podobnie, 
jak Ameryka przechowuje do dziś 
dnia we wdzięcziej pamięci nazwi- 
eka polaków: Kościuszki i Puła- 
skiego. 


15 lat temu ziemie polskie i całe 
życie polskie leżało w gruzach. 
Dziś, po krótkim stosunkowo cza- 
«ie z radością stwierdzić można, że 
opłakane dziedzictwo niewoli prze 
minęło bezpowrotnie. Odbudowa 
państwa postąpila tak daleko, że 
już każdy zaliczyć musi Polskę do 


państw mocnych, dobrze rządzo- 
nych i szybko rozwijających się. 


Do tej odbudowy 15 lat temu 
przystąpiła duża ilość ludzi, zapra- 
wionych do służby państwu długo- 
letnią pracą i walką o zdobycie nie 
podległości, a na czele tych ludzi 
stał od lat, jak stoi do dziś, czło- 
wiek wielki, który sprawie tej po- 
święcał nietylko ogromne zasoby 
swego uczucia, ale również swój 
wszechstronny genjasz. 


Genjusz Józefa Piłsudskiego 
przejawiał się przedewszystkiem w 
dziedzinie wojskowej. Om, na. lata 
całe przed wielką wojną i potem w 
czasie jej trwania, zorganizował 
metodą konspiracyjną pierwsze 
kadry wojska. On w roku 1920 oca 
lit granice świeżo odbudowanego 
państwa, a jednocześnie zasłonił 
Europę przed grozą nowej zawieru 
chy wojennej i rewolucyjnej. On 
wreszcie obecnie zorganizewał woj 
sko nasze, tak że Polska, stojąc 
niezłomnie na straży pokoju, goto- 
wa jest wszelkiej agresji na swe 
państwo przeciwstawić ofiarną siłę 
całego narodu. 


Genjusz Piłsudskiego przejawia 
się jednak również w innych dzie- 
dzinach, a nawet w dziedzinie go- 
spodarczej. Dzięki temu, że jeszcze 
w latach dobrej konjunktury wy- 
czuł zapowiedź zbliżającego się kry 
zysu, Polska zawczasu przygoto- 
wała sie do walki, dziś przechodzi 
kryzys stosunkowo dobrze i nie 
uroniła w czasie walki ani jednej 


zasadniczej zdobyczy uprzedniej po 
lityki gospodarczej. 


Temi zaletami swemi Piłsudski 
skupił wokoło siebie i swej idei 
cały państwowo - myślący ogół po 
laków wszelkich Klas i Stanów. 
Skupił nietylko tych, którzy od- 
dawna byli towarzyszami jego pra- 
cy (a do których i ja osobiście na- 
leżę), ale i tych, którzy dawniej go 
nie znali i nie rozumieli jego wiel- 
kiej roli. W ten sposób w Polsce 
dzisiejszej mamy jakby zaprzecze- 
nie tej dcść powszechnej prawdy, 
że wielkość człowieka znajduje 
uznanie dopiero w historji. 


Dziś rządy jego i jego współpra: 
cowników, żaprawionych w służbie 
dla państwa, opierają się na woli 
naredu, w sposób  jaknajbardziej 
demokratyczny objawionej”, 

Zzkończy! prezydent swe prze- 
mówienie w języku polskim nastę: 
pująco: 

Na zakończenie miło mi zwrócić 
się do was, polacy w Ameryce, w 
naszym ojczystym języku. Wczuć 
się w wasze myśli i uczucia jest mi 


latwiej, że sam tak Wiele najpieke 
niejszych łat swego życia byłem 
emigrantem. Poprzez wielką odle- 
głość, dzielącą mnie od was, wy£z” 
wam waszą radość, że w Starej ma 
cierzy naszej dzieje się coraz le: 
piej. Jest to przyrodzoną potrzebą 
każdego człowieka móc matkę swo 
ja otoczyć szacunkiem i uczuciem. 


Jakże upośledzonym jest taki czło- 
wiek, który o matce swojej nie wie, 
lub wie, że żyje ona w upokorze- 
niu. W takiem położeniu byliście 
wy — tam na emigracji — jeszcze 
15 lat temu, gly ta wspólna ma- 
cierz wasza, Polska, nie miata na- 
wet imienia swego między państwa 
mi, Dziś, gdy Polska istnieje już 
jako państwo, gdy każdy rok nie- 
podległego jej bytu przynosi wam 
nowe wieści o ciągłym jej rozwoju, 
radować się musi wasze synowskie 
serce. Boć to dopiero 15 lat cięż- 
kiej pracy, Dalsze lata przyniosą 
niewątpliwie dalszy postęp. I stwie; 
dzać będą coraz mocniej, że dziś 
wszędzie na Świecie być polakiem 
nie jest to już upokorzenie żadne, 
ale wielki i coraz większy honor”. 


18.X1 — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Nr 


BRUNATNA KSIEGA 


$ymbol ira$izimu krwawego terroru hitlerowskiego 


(I) Leży przedemną gruby 
foljał, Blisko 400 stron druku 
i moc ilustracji. Okładki kolo- 
ru brunatnego i ezagnemi zgło- 
skami wyciśnięty tytuł: „Bru- 
natna' księga o pożarze Reichs- 
tagu i terrorze hitjerowskim*. 
Wydana w Bazylei. Bez auto- 
ra. Kto ją napi Pisali 
aezeni robotniey, literaci 
dziennikarze, lekarze i publi- 
cyści — ci, co neiekli z katow- 
ni Hitlera, Bezimienni wydaw- 
cy piszą: 

„Jest to niemiecka książka. 
Niemcy ją przeżyli, niemcy ją 
przecierpieli, niemcy ją pisali. 
Jest to międzynarodowa książ- 
ka:  Anty-faszyści w Anglji, 
Francji, Holandji i Ameryki 
popierali to wydawnietwo. — 
Jest to dzieło międzynarodowe, 
bo pokazuje wszystkim, gdzie- 
kolwiek kto żyje — niebezpie- 
czeństwo faszyzmu“, 

Lord Marley, prezes Komite- 
tu ogólkoświatowego pomocy 
ofiarom hitleryzmu pisze a 
Brunatnej księdze: 

„Nasza księga ma napiętno- 
wać drogę przestępczą rządu 
„nazi“, Nasza księga jest przy- 
czynkiem w walce przeciwko 
faszyamowi Hitlera. Walka ta 
nie toczy sie przeciwko Niem- 
com. Ta walka jest prowadzo- 
na na rzecz prawdziwych Nie- 
miee*, 

Brunatna księga jest wska- 
zówką na tarczy histo ji, wska 
zówką, która się — zatrzymała 
1a 


yszłości odczyta tę księgę 
dokładnie, zobaczy krew, która 
hi bel rok 1933, I dlatego ta 
sięga jest symbolem  tragiz» 
mu, który się zwie: rozwój spo 
my. I jako symbol pozosta- 
nie, jak wraz z człowiekiem 
pozostanie walka sprzecznych 
tendencji rozwojowych, walk» 
z człowiekiem pozostanie wal- 
sprzecznych tendencji roz- 
jowych, walka, która jest 
istotą każdego tragizmu... 


Partia „Nazi“ 


O esem mówi Brunatna księ- | s 


ga? 
N: 


samym wstępie mamy na 
kreśloną historję partji „nazi*. 
A więc: W lipeu 1919 roku 
wstąpił do partji Hitler, do 
partji, która powstała w tymże 
ku z żołnierzy, oficerów — 
owanvch po wojnie, — 


za 
ze studenterji wytrąconej z nor 


malnych studjów, ze zdeklaso- 
wanych i radykalnych elemen- 
tów drobnej burżuazji i miesz- 
czaństwa. 

W roku 1920 zostaje  ogło- 
szony „Program“ Narodowo - 
socjalistycznej niemiecki 
tji robotniczej“ 
Program ten vi 
tów i przewiduje: 


zjednoczenie 


Niemiec. równouprawnienie 
Rzeszy w stosunku do innych 


zję traktaiu wer 
salskiego i traktatu w St, Ger- 


liczbie 1933! Ktokołwiek w |, 


main, ponadto w swej części 
gospodarczej program żąda: v- 
państwowienia fabryk, udzial; | 
robotników w zyskach przed 

siebiorstw, reformy rolnej, w- 
staw o lichwiarskich procen- 
tach i t. d. Jako całość pro 

gram ten ma charakter reak- 

i drobhnomieszczański 
3 nie mówiąc o te: że jesł 
zlepkiem, opartym na innych 
programach. Dzi sineja- 
gitacji partja hitlerowska liczy 
w roku 1921 6.000 członków, a 
w rok później odbywa w Mo- | 
nachjum swój pierwszy kon: 
gres. W tym okresie grupa ka | 
pitalistów udziela jaż partji za 
siłków pieniężnych, 

Po propagandzie 1923 roku 
Hitler w grudniu t. r. wykonu- | 
je swój „putsch“, w wynika| 
którego zostaje aresztowany 
(w willi jakiejś księżniczki na 
granicy  austrjackiej podczas 
próby ucieczki do Anstrji), In- 
ni współsorawcy „puczu* ucie- 
kają (Góring do Włoch). W ro- 
ku 1924 zostaje Hitler skazany 
na 5 lat więzienia, lecz po kil- 
komiesięcznem pobycie w s 
reszcie wypuszczono go na 


wolność i naweł jako obywa- 
tel austrjacki pozostaje w 
Niemrzech. 

Rok 1924 kończy pierwszą 
fazę istnienia „Nazi“, Trzeba 
zazmaczyć, partja narodo- 


wych - socjalistów  roawijała 
się równolegle z potęgowaniem 
kryzysów gospodarczych. 
To też okresie 1924 — 1928 
Hitler jakgdyby nie istnieje i 
partja upada, Dopiero gdy 
Niemcy dotknięte kryzysem za 
cely Amniejszać zarobki pra- 
eujący a powiększały się 
kadry bezrobotnych, zaczyna 
się wzwost głosów narodowo: - 
socjalistycznych. 


Przegrupowanie sił społcez- 
nych w okresie ostatnich 5 
lat w Niemczech wyraża się 


radykałizacją robotników - i 
drobnomi: zaństwa. Jako 
przeciwwaga głosów socjali- 


i komunistycznych 
rozbudowana 
partji Mazi, popie- 
rana prźcz finansjerę, prze- 
myst (Hugenberg!) jednakże w 
ramaeh legalności. I tak legal- 
nie działa Hiter w stosunku 
do rządów Miillera, Briininga. 
Papena Sehleichera. 

Lecz w samem fonie partji 
powstaje tarcie, spowodowane 
zmianą frontu w stosunku do 
własnego programu. Program 
partji stał się jstkiem, zapi- 
sanym frazesami. 

Charakterystycmna jest na- 
stępująca rozmowa pomiędzy 
Hitlerem i Strasserem. 

HITLE — Wielka masa 
robotników É 
pi 
ona zrož dia ideałów... 

STR — Co wy zrobi- 
vie pojutrze z zakładami Tow. 
Ake, Kruppa. gdybyście taik 


stycznych 


| chyba wykazywać 


jnwo zdobyli władzę w Niem- 
czech. Czy wszystko pozostanie 
po staremu. czy też nie? 
HITLER: — Naturalnie! Sa- 
dzi pan, że jestem na tyle 
zwarjewany, że zniszczę ustrój 
gospodarczy.? — Tylko jeśli 
ludzie nie będą postępowali 
zgodnie z interesem narodu, 
wówczas zaingeruje państwo. 
Powyższa rozmowa charak- 
teryzuje dokładnie pozycję Hi 
tlera w stosunku do „przebu- 
dowy społecznej i gospodar- 
czej Niemiec. Dziś nie trzeba 
a specjalnie, 
że z osławionego „programu“ 
pozostały tylko komisje raso- 
we, na podstawową zaś zasadę 


że wyjście z kryzysu jest mo- 
żliwe tylko „gdy wszelkie jed- 
nostki gospodarcze od doroż- 
karza aż po I. G, Farben staną 
się na nowo rentowne*, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
Hitler usunął wszystkich Stras- 
serów od władzy w partji ł 
konsekwentnie szedł do wła- 
dzy, Po Sehleicherze w stycz- 
niu 1933 roku Hitler został kan 
clerzem, wzyskując w gabine- 
tie jeszcze dwa miejsca dla 
swoich kolegów partyjnych. — 
Istotne zaś stanowisko polity- 
czne Niemiec reprezentowali 
niemiecko - narodowi z Pape- 
nem na czele. . Wobec nich 
„trójca* hitlerowska czuła się 
skrępowaną, nie pomagały żad 
ne „Notverordnungić, a wynik 
wyhorów był wątpliwy wobee 
istnienia potężnych partji opo- 
zycyjnych. Drogą legalną Hi- 
tler nie mógł zagarnąć całej 
władzy, straciwszy zaś w listn- 
padzie 1932 roku 2 miljony 
głosów mógł liczyć na wątplł- 
wą większość parlamentarną i 
dlatego też Hitler musiał wkro 
czyć na drogę występku. 

W tem oświetlenin nołożenia 
rządu staje się jasną sprawa 
podpalenia Reichstagu. 


Prawda o podpalenie 
Reichstagu 


„Brunatna Księga* podaje 
liczne ilustracje z pożaru par- 
lamentu niemieckiego, — gma- 
chu, którego budowa  koszto- 
wała 27 miljonów RM. i trwała 
10 lat; Nasuwa się przede- 
wszystkiem pytanie: Komu za- 
leżało na spaleniu Reichstagu? 
Podane już położenie pasiji 
Hitlera w rządzie Niemiec wska 
zuje na to, że Hitler nie mógł 
się spodziewać absolntnej wię- 
kszości głosów przy wyborach 
5 marca. Szukano zatem in- 
nych dróg do sparałiżowania. 
przeciwników. A więe wybra- 
no: podpalenie Reichstagu. 

Prasa międzynarodowa seep 
tyemie przyjęła wiadomość, ja 
koby komuniści  podpafiii 
Reichstag. Zaczęło się szczegó- 


„| drogą wróci 


łowe analizowanie pyłania: Kto 
to są podpalacze? I tu „Brunat 
na Księga“ podaje szczegółow * 
materjały. LJ 
Warto się zatrzymać nad 
fragmentami broszurki dokto- 
ra Oberfohren. Dr. Oberfohren 
posel niemiecko - narodowych, 
bliski zaufany i przyjaciel Hu 
genberga, doskonale znał prace 
gabinetu i dokładnie był poin- 
formowany © ich przebiegu. 
Napisał on broszurkę, która 
tylko najbliższemu otoczeniu 
jego była znana i stamtad po- 
dają następujący fragment: 
„Goebbels, człowiek hen skru 
pułów, ułożył plan, który w 
wyniku miał dać formalny po- 


| „programu* złamanie aeran wód do zgnębienia partji opo- 
procentów — oświadcza p.|zycyjnych, Uważał, że należy 
Schmitt, minister gospodarki, | koniecznie w domu Karola 


Liebknechta znaleźć materjały, 
wskazujące na to, iż komuni- 
ści przygotowują zbrojne 
wstanie. Prezydent poli: 
lińskićj Melcher odmówił prze 
prowadzenia tej growokacji i 
przeto mianowano nowego pre 
zydenta policji admirała von 
Levetzowa, który operację do- 
konał i oczywiście materjały w 
domu komunistów zostały zna 
lezione. 

Dnia 26 lutego von Leveżzov 
złożył raport Goeringowi o te- 
wizji w domu komunistów. — 
Ale w łonie rządu — powiada 
dr. Oberfohren — powstala 
gwałtowna różnica zdań. Pa- 
pen, Hugenberg i Seldte za- 
rzucali Gocringowi ostro, że 
działa takiemi  przestępcacmi 
metodami. Wskazali na to, że 
dokumenty zostąły -tak sfałszo 
wane, że o ich opublikowaniu 
nie może być mowy“. 

Dr. Oberfohren podaje rów- 
nież, że dzień podpalenia 
Reichstagu został ustalony na 
27 Intego oraz wskazuje, że 
„pod dowództwem posła Hei- 
nesa podpałacze szli podziem- 
nym korytarzem z pałaen Goe- 
ringa do gmachu parlamentu. 
Dla każdego było Ściśle okre- 
ślone miejsce, gdzie ma podło- 
żyć ogień. Van der Lubbe szedł 
z 6 czy 6 osobami. Tą samą 
Van der Lubbe 


tylko został“, 


"Pa sensacyjna broszura, 
wskazująca nietylko imiejato- 


rów ale i technicznych wyko- 
nawców podpalenia, kosztowa- 
ła drogo jej autora, gdyż dnia 
7 maja 1933 roku został dr. 
Oberfohren zamordowany. Jed 
nakże świadectwo tak dobrze 
poinformowanego świadka ma 
kolosalne znaczenie dla roz- 
wiązania zagadnienia podpale- 
nia Reichstagu. „Brunatns Księ 
ga“ opróez tego, że wskazuje 
na cały szereg sprzeczności, za 
chodzących w oficjalnych 0- 
świadcaeniach oskarżycieli, 0- 
prócz tego, że przytacza po- 
wyższe dowody dr. Oberfohre- 
na, przechodzi do podania kon 
kretnych faktów, — wskastują- 


sa m 
żar 


cych że Hitler 
przygotował po 
Reichstagu. 
Przedewszystkiem zwraca się 
uwagę na takt, że w 3 godziny 
po wybuchu pożaru 1.500 osób 
było już awesziowanych, przy 
normalnej zaś procedurze jest 
rzeczą niemożliwą, aby w ciagu 
tak krótkiego czasu  wystoso- 
wano tyle nakazów arcsztowa- 
nia z załączonemi totograija 
mi osób. Wniosek: Nakazy by 
ły wygotowane wcześniej. 
Drugim dowodem winy hi- 
tleroweów jest fakt qwolnienia 
służby i urzędników parla- 
mentu przed godziną  urzęda- 
wą, mimo, że Goering, gospo- 
darz parlamentu, wiedział © 
„płanowanem powstaniu”. 
Ciekawe są wymurzenia by- 
łego członka oddziału szturmo 
wego (SA) wydrukowane w 
paryskim „Intransigeant*, By- 
ły hitlerowiec pisze tal 
„Dnia 27 Intego otrzymajjś- 
my w południe rozkaz, abyśmy. 
pozostali w koszarach... Około 
10-ej wieczór przyszedł meldn- 


nek: „Wszyscy piorunem da 
Brandenburskiej Bramy! Broń 
pozostawić! Reichstag się pa- 


lit“ Dowódca Ernst zgromadził 
nas i polecił, abyśmy wszędzie 
vozpuścili wieść, iż komuniści 
podpalili Reichstag, że są do 
wody w ręku i jutro będą ©- 
głoszone”, 

Należy jeszcze przytoczyć cie 
kawą 'enuncjację Henryka von 
Gleichena. Otóż on, edaktor 
tygodnika „Der Ring", czło- 
nek „Kłubu Panów“, <ausznik 
prezydenta Hindenburga, tak 
pisze: „Gdzie są sprawcy pod- 
palenia? Aby odpowiedzieć na 
to pytanie, stwierdzamy: Brak 
nam służby policyjnej. Gdy- 
byśmy jednak taką mieli, to 
wiedzielibyśmy już dzis, kto 
oni są? Sato członka - 
wie najlepszego nia 
mieckiego i mię 
dzynarodowego tæ 
warzyst wa“, 

Do powyższego oświadczenia 
dodajmy jeszcze stwierdzenie 
komendanta głównego straży 
ogniowej Berlina, iż „Goering 
zabronił mu przeprowadacnia 
głównego alarmu: alarmowano 
straż z półgodzinnem opóźnie- 
niem; w ocalałych częściach 
gmachu Reichstagu byly zgro- 
madzone wielkie żapasy ma- 
terjałów łatwopalnych“. 

Mając na uwadze szereg o- 
świadczeń osób, później zamor 
dowanych, okaże się. iż skon- 
struowany prze: „Brfuatną 
Księgę dowód, iż sami  hitle« 
rowcy z Gotingiem na czele, 
są właściwymi sprawcami- po- 
żaru, staje się prawdopodob- 
nym, jeśli nie powiemy, ocny 
wistym. Powyższy czyn rzą 
Hitlera jest wykładnikiem tej 
wartości kulturalnej, która 
jest właściwa obecnemu reży- 
mowi w Niemczech. 


LE. 


Ostatnie 2 dni! 


Pierwsza francuska komedja pikantna Tylko dla dorosłych 


NIE BĘDZIESZ KURTYZANĄ 


OBNY MIEJSC: UI m. 1.08, II m. 1.50, I m. 2.20, 
Na pierwszy seans ceny zniżone! 


Nadpr ogram: 


zjnowszy tygodnik dźwiękowy Paramountu. 
Dziś początek o 12 w poł. 


Czar Paryża! 


Uroki Riwiery 
W rol. si. HENRI GARAT 
i MEG LEMONNIER 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„LAPITOÓL” 


Dziś i dni następnych! 


Świat lantazji i ułudy 
w niesamowitym arcy- 
filmie p. t 


W rolach 
głównych: 


KING KONG 


FAV WRAY, ROBLRT ARMSTRONG, BRUCE CABOT oraz 23-metrowy potwór KIA KONG 


Realizacja F. Schoedsack w. 
Szczyt techniki i reżyserji ! 
Cały świat jest oszołomiony ten arcydziełem. 


E. WALLACHA 


Poczatek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30 


Nr. 319 


18. XI. — „GŁOS PORANNY" — 1933 


Zamachy w Warszawie i Pradze 


miał rzekomo wykonać na gmachy parlamentów 
Popow po pożarze Reichstagu 
Lubbe napewno otrzymuje znowu duże dawki scopulamin, 


BERLIN, 17 XI, (PAT). 
Dzisiejsza rozprawa o podpale 
nie Reichstagu rozoczyna się 
od 
zeznań b. komunisty, Ottona 
Grothego, który składa szereg 
sensacyjnych oświadezeń, ©h- 

ciążających oskarżonych. 
Świadek odpowiada. że 
1921 r. był ezłonkiem czynnym 
bojówki komunistycznej, po 
tem zerwał z partją, przeko- 
nawszy się, że okłamuje ona 
proletarjat. Jako robotnik :nie 
miecki 

nie mógł obojętnie znosić o- 
szezęrstw, rzucanych na przy- 

wódców narodowego sacja- 

lizmu. 
Na policję zgłosił się sam. 

Świadek szczegółowo opo- 
wiada o organizacji nielegul- 
nych bojówek Czerwonego 
Frontu. 

W kwietniu odbyć się miało 
tajne zebranie funkcjonarjuszy 
partyjnych, na którem była 


mowa o pożarze Reichstagu. 
zy świad- 
miał wów- 
czas wyrazić się, że sarzułty, 


wytaczane narodowym socjal 
stom, nie są uzasadnione. Na 
tapytania obecnych Singer 
miał odpowiadać węmijająco, 
że nie moż. mówóć wiecej. po 
ni waż 

w dniu pożaru pełnił funkcję 
kurjera między centralą koma- 


nistyczną, a Reichstagiem. 

Na uwagę przewodniczącego 
trybunału, że zeznania. złożo- 
ne w policji, nie zgadzają się 
z obecnemi jego oświadczenia 
mi, świadek Grothe tłomaczy, 
iż 
po 9 miesiącach nie może so- 


od! bie przypomnieć wszystkich 


szezegółów. 

Świadek powołuje się na- 
stępnie na wynurzenia b. rad- 
nego komunistycznego, który 
miał również opowiadać, że 


BERLIN, 17. 11. (PAT). Biuro 
Conti komunikuje: 4 
„Oświadczenie polskiego mini- 


stra spraw zagranicznych, Becka, 


— 


Emisja 50 milionów złotych 


w nowej serji biletów skarbowych 


Z Warszawy donoszą: 

Dzisiaj wypuszezone będą 
do obiegu bilety skarbowe IV 
serji. Bilety te emitowane są 
w odcinkach po 1.000 i 10.000 
złotych na ogólną sumę 50 wmi- 
ljonów złotych. Terminy płat 


ności tych biłetów wynoszą 3 
lub 6 miesięcy, Dla biletów z 
trzymiesięcznym terminen 


płatności oprocentowanie wy- 
"nosi 4,5 proc., dla biletów sze- 
ściomiesięcznych — 5 proc. w 
stosunku rocznym, Odsetki 
płatne są zgóry przez potrąca- 


nie od wartości imiennej bile- 
tów: 

Sprzedaż nowej senji biletów 
skarbowych odbywać się bę- 
dzie w oddziałach Banku Pol 
skiego. Bilety tej serji wykupy 
wane będa hez żadnych ograni 


czeń i potrąceń w okresie 6 
miesięcy od daty płatności 
przez Bank Polski oraz up 
ważnione do tego instytucj 


po upływie zaś tego okresu, 
przez kasę I urzędu skarbowe- 


go w Warszawie. (Iskra) 


na machinacjach nieuczciwych urzędników 
„Orbisu* 


Z Wilna donoszą: 

Przedstawiciel urzędu prokura- 
torskiego Wraz z delegowanym spe 
cjalnie urzędnikiem dyrekcji kolejo 
wej przeprowadził szczegółową re- 
wizję w biurach „Orbisu” Chodziło 
o wyjaśnienie sprzedaży ulgowych 
biletów na rocznicę niepodległości 
do Warszawy. Jak się okazało, na- 
dużycia dokonane zostały przy u- 
dziale jednej z organizacji społecz 
nych w Warszawie, która za opla- 
tą wydawała członkowskie legity- 
macje osobom, nie mającym nie 


wspólnego z organizacją. Legityma 
cje te organizacja sprzedawała 
a pośrednictwem  „Orbisu*, czer- 
piąc poważne zyski. 

W Pińsku przedstawiciel „Qrbi- 
su” zatrzymany został na dworcu 
kolejowym podczas sprzedawania 
legitymacji każdemu, kto tylko 
chciał. 4 

Wileńska dyrekcja kolejowa obii 
cza, że kasy kolejowe w Wilnie 
straciły przez te machinacje 7.000 
złotych. 


$trefę zdemilitaryzowaną 


proponuje Japonja między Rosją i Mandżurją 


TOKIO, 17. 11. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”). 

Dzisiaj doszło po raz pierwszy 
po dluższej przerwie do rozmowy 
pomiędzy ministrem spraw zagra- 
nicznych Hiroto i posłem  sowiec- 
kim Jurenjewym. Hiroto zapropo- 
newał. aby dla zapobieżenia na 


przyszłość wszelkim starciom utwo 
rzyć strefę zdemilitaryzowaną mię 
dzy Sowietami i republiką Mandżu 
ko. Minister Hiroto wyraził nadzie- 
ję, że stosunki sowiecko - japoń- 
skie w najbliższym czasie tak się 
polepszą, że realizacja tego projek 
lu będzie bardzo łatwa- 


dział i przenosił materjały pal 
ne do Reichstagu. 

wzięty w. ogień 
krzyżowych pytań, wikła się. 

Podpalacze mieli być wpu- 
szczeni do gmachu przez posła 
Kochena, Dn. 23 lutego w do- 
mu Liebkn.chta miała się od- 
być tajna narada, w której u- 
czestniczył były przewodniczą- 
cy partji komanistycznej, 
Thaelman. Na jednym z kon- 
wentyklów miał być również 
obecny Lubbe. Akcją kierował 


w podpaleniu brał osobiście u-| Popow. Wszyscy sprawcy pod 


ŁOM SŁODOWY 
D-ra WANDERA 


nieodzowny środek przy 
kaszlu i chrypce. 
Wszędzie do nabycia. 


Niemcy się cieszą 


z oświadczenia polskiego ministra spraw zagranicznych 


w sprawie przyjęcia posła Lipskie- 
go u kanclerza Rzeszy, w którem 
to oświadczenia minister polski 
zajmuje stanowisko w sensie bez- 
względnie pozytywnym, powitane 
zostało z żywem zadowoleniem. 
Z ministrem spraw zagranicznych, 
Beckiem, za którym stoi osobistość 
wielkiego męża stanu,  Piłsudskie- 
go, występuje na arenę dyplomacji 
europejskiej zupełnie nowy typ © 
profilu całkiem nowym. 

Po pełnych rozczarowania wyni- 
kach tylu międzynarodowych fo- 
kowań w ciągu lat ostatnich, podej 
muje się obecnie po raz pierwszy 
próbę załatwienia we dwójkę pro- 
blemów politycznych ma drodze 
bezpośredniej niemiecko - polskiej 
wymiany zdań. Próbe tę — kończy 
biuro Conti — należy powitać i 
poprzeć, albowiem jest też i dla 
Niemiec rzeczą najważniejszą, że 
przez wymianę zdań między Kan- 


clerzem Rzeszy a posłem polskim, 


15-letni maikokójca 


BUDAPESZĄ, 17. 11. (PAT). — 
Całe miasto pozostaje pod wraże- 
niem wstrząsającej zbrodni 15-let- 
niego ucznia gimnazjum, Djonizego 
Zemplena, który w ohydny sposób 
zamordował toporem matkę swoją, 
rozwiedzioną żonę prof. uniwersy- 
tetu Zemplena. Zbrodniarz do 
mieszkania ojca swego rzucił kart- 
kę, zawiadamiającą o zbrodni, po- 
czem zbiegł w nieznanym kierun- 


ku. 
24 miliony dolarów 


stracili włókniarze 
na strejkach 

NOWY JORK, 17. 11. (PAT). — 
Z ogłoszonej statystyki wynika. 
że w roku bieżącym do dnia 31 paź 
dziernika było w przemyśle manu- 
fakiurowym St. Zjedn. 1630 strej- 
ków, które objęły 588,000 robotni- 
ków. Utracone zarobki sięgają 24 
milionów dolarów. 


Hitler winszuje 

90-letniej gdańszczance 

GDAŃSK, 17.11. — Mieszkanka 
Scpot, Klara Weissermel, obchodzi 
ła 14 b. m. 90-cie swych uro- 
dzin. Ponieważ jubilatka oddawna 
pracowała w partji hitlerowskiej, 
kanclerz Rze: przesłał jej tele- 
gram gratulacyjny z życzeniami. 


palenia mieli uciec oknem. 
Lubbe zabłądził i nie mógł zna 
'*eżć wyjścia. 

W czasie konfrontacji z Po 
powem dochodzi do ostrego 
starcia. 

Popow rzuca świadkowi wy- 
swisko „łajdak*, 
Wywołuje te naganę ze strony 

przewodniczącego. 

Z  protozułu,  odczytanego 
przez przewodniczącego, wyni- 
ka, iż Grothe zjawił się w 
kwietniu na policji, oświadcza- 
jąc, iż może podać ważne szcze 
góły pod warunkiem niewyznie 
niania jego nazwiska. 

Z  odczytanego następnie 
przez dr. Sacka protokułu po- 
licyjnego wynika, że Grothe na 
policji stwierdził, iż zamach na 
Reichstag miał być tylko pró- 
bą zastosowania specjalnych 
materjałów wybuchowych. Nie 
zwłocznie po udanym zama- 
chu, 


jak również przez wynurzenia pol- 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nyca stworzona została w podobny 
sposób nowa atmosfera", 


Popow miał wyjechać do W 
szawy i Pragi czeskiej, «` 
tam zorganizować podobne 
zamachy. 
Oskarżony Popow oświ» 1- 
cza, że nie uważa za potrzel ie 
zwracać się do tego świadk: 7 
pytaniami. Grothego do ; 
prawy dzisiejszej na oczy ' 
gdy nie widział. Wszystko i^ 
co Grothe mówił, jest nies» 
chanem kłamstwem. 
Zwraca towszechną 
że 
w czasie przemówień nadp: *- 
kuratora oskarżony van l i 
Lubbe kilkakrotnie uśmiec|.:4 
się, wodząe błędnym wzia- 
kiem wokoło, poczem zap: il 
mów w apatję., 
Dymitrow stawia wniosck o 
zbadanie stanu umysłowego 
świadka Grothego. 
Przesłuchiwany zostaje na- 
stępnie świadek Singer. ma 
którego powoływał się Gio- 
the, Zaprzecza wszystkim u- 
świadczeniom Grothego, na:y- 
wając je wyssanemi z palc: 
Grothe uchodził w sz 
gach partji komunistycznej 
człowieka niepewnego, który 


uwag 


gotów jest uczynić wszystko dl 
mobienia sobie reklamy. 

W czasie konfrontacji z G 
them świadek Singer 
mu kłamstwo. 

Na tem rozprawę odroczono. 


ZAPZUCA 


Rządowi reakcji na Wegrzeci: 


idą w sukurs studenci budapeszteńscy 


BUDAPESZT, 17. 11. (PAT). — 
W czasie otwarcia parlamentu do- 
szło do wielkich demonstracji so- 
socjalistów przeciwko Goembeszo- 
wi. Demonstranci wołali: „Precz z 
laszyzmem! Precz z dyktaturą!* 

Ledwie nie doszło do bójki mię- 
dzy nimi, a manifestującymi na 
rzecz Goembesza członkami partji 
Jedności, którzy wznosili okrzyki: 
„Wynoście się precz! 

Przyczyną demonstracji było o- 
świadczenie premjera, że robotni- 
cy, zbyt ciągnący do międzynaro- 


dówki, winni usunąć się z Węgie”, 

BUDAPESZT, 17. 11. (PAT). 
Słuchacze politechniki zażądali od 
rektora wprowadzenia ma mowo 
pełnego numerus clausus, grożą: 
w przeciwnym razie strejkiem. 
Słuchacze uniwersytetu oraz in- 
nych wyższych uczelni solidaryzu- 
ją się ze studentami politechniki. 

Według „Uj Nemzetek”, przyczy 
ną demonstracji jest przyjęcie na 
politechnikę 16 akademików ży- 
dowskich, usuniętych z politechni- 
ki w Charlottenburgu. 


Japońscy faszyści 


zapowiadają nieubłaganą walkę z rządem 


TOKIO, 17. 11. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego”). 

Odbył się tu dzisiaj kongres ja- 
poński partji faszystowskiej. Na 
czele tej organizacji stoi pułk, Ha- 
tayama. Kongres uchwalił następu 
jącą rezolucję: 

„Gabinet adm. Saito nie jest w 
stanie podołać żądaniom chwili. 


Na jego miejsce winien być utwe- 
rzony rząd zjednoczenia narodowe- 
go, który będzie w stanie rozwią- 
zać wielkie trudności, piętrzące 
się przed Japonją”. 

Pułk. Katayama oświadczył, 2% 
faszyści zwalczać będą rząd adm. 
Saito wszelkimi środkami i niczem 
nie dadzą się zastraszyć 


Satyra polityczna 


Roosevelt „kieruje“ dolarem. (Appel, Paryż). 


4 


W ostatnich dniach podczas roz- 
prawy główny oskarżony w prote- 
Sie o podpalenie Reichstagu obja- 
wia większe ożywienie i odpowiada 
energiczniej na pytania, 


Kler łomżyński 
przeciwko świętowaniu 
niepodległości 

Kurja biskupia w Łomży zabro- 
nila kstężom prefektom odprawia: 
nia nabożeństw szkolnych z okazji 
15-lecia zdobycia niepodległości, 
podając jako powód rzekomo nie- 
zastosowanie się dyrekcji Szkół 
lomżyńskich do nabożeństw, urzą- 
ilzonych w roku 1931 za duszę mi 
Czerwińskiego. 

Wiadomo, że wówczas kurja bi- 
skupia nie zezwoliła na uroczyste 
nabożeństwo dla młodzieży szkol- 
nej za duszę ministra Czerwińskie- 
go, wobee czego szkoły wzięty gre 
mjalny udział w nabożeństwie, od- 
prawionem przez księdza kapelana 
w kościele wojskowym 31 p. p. 

Od tego czasu miejscowa kurja 
biskupia zabrania urządzania szkol 
nych nabożeństw zarówno z oka- 
i świąt i uroczystości narodo- 
wych, jakoteż na intencję najwyż- 
szych dostojników państwowych. I 
to od roku 1931! a 

Nawet w dniu 15-lecia odzyska- 
nia niepodległości, dniu chwały i 
(ryumfu ducha i oręża polskiego, 


Konsul polski 
w Tel-Awiwie 

Z Warszawy donoszą: 

Kansulem Rzplitej w Tel Avivie 
mianowany został p. Stanisław Łu 
kasiewicz. 

Radca handlowy w Tel - Avivie 
p. Bernard Hausner został przez 
ministerstwo przemysłu i handlu 
odwołany ze swego stanowiska, 


A e CZEK CZ ZZA TOWAR OE Z ACE ZYTA 


—"<ĆĆK>>->->>_>_>_L 


Dziesięciolecie zama 


W Monachjum odbył się w tych 
pierwszego zamachu stanu narodowych socjalistów. Na zdję- 
ciu: kanclerz Hitler, premjer Goering na czele pochodu bru- 


uatnych koszul, przed ra t 


18.X1 — „GŁOS PORANNY” — 1955 


Nr. 31 


mma Gahinet $arrauia zagrożony 


Większość izby sprzeciwia się oszczędnościom 
w wysokości 3 miliardów franków 
Nowy rząd francuski uiworzyłby Herriot, albo de Monzie 


PARYŻ, 17 XI, Z chwilą zgło 
szenia projęktów finansowych 
gabinet Sarraut'a znalazł się w 
poważnem niebezpieczeństwie. 

Komisja finansowa izby o 
mawiała wczoraj w głównych 
zarysach plan finansowy rzą: 
du, który dziś stanie się przed 
miotem szczegółowej dyskusji 
W łonie komisji zarysowują 
się poważne różnice zdań. 

Nastrój ogólny jest sieprzy- 

chylny dla projektu rządo- 

wego. 
Przypuszczalnie komisja odrzu 
ci szereg punktów projektu i 
zredukuje zamierzone oszczę- 
dności z sumy 3 miljardów na 
1 miljard franków, 


Premjer Sarraut, który po- 
czątkowo zajmował stanowi- 
sko raczej pojednawcze, po- 


stanowił obecnie 
uzależnić istnienie gabinetu od 
przyjęcia projektu finanso- 
wego. 
W tym stanie rzeczy przesile- 
nie gabinetowe jest wysoce 
prawdopodobne. Dyskusja nad 
projektem finansowym roz- 
pocznie się na plenum izby w 
przyszły wtorek. 
Komitet wykonawczy stronnie- 
twa socjalistycznego powziął 
uchwałę przeciwko projekto- 
wi finansowemu gabinetu. 
W kołach stronnictwa radykal 
ołał również 
Znaczna 
v wstrzyma się od 


głosowania. 

W kuluarach izby krążą po- 
głoski, że 
na ezele nowego gabinetu sta- 

nie były premjer Herriot, 
lub też obecny minister skar- 
bu, Georges Bonnet, Gdyby u- 
tworzono gabinet pod przewo- 
dnictwem Bonnela, byłby to 
rząd przejściowy i miałby jedy 
ej na celu uchwalenie budże- 

u, 

W kołach lewicowych mówi 
się o możliwości ukonstytuo- 
wania rządu pod przewodaic- 
twem obecnego ministra oświa 


de Monzie, który starałby gię 
nzyskać poparcie socjalistów. 
W każdym razie gabinet Sar 
raut'a jest poważnie zagrożo- 
ny. 
Organizacje urzędników pań 
stwowych zwołały wicc, ce- 
lem 

zaprotestowania przeciwko 

projektowanej obniżce po- 

borów. 


chu monachijskiego 


dniach obehód 10 rocznicy 


PARYŻ, 17 XI. (PAT). — 
Dzisiejszy „Le Rempart* pi- 
sze: „Kryzys się rozpoczyna. 
Rząd otrzymał od komisji fi- 
nansowej tylko prawo do 24- 
godzinnej .„włoki”. 

Po wysłuchaniu ministra 
budżetu, Gardey'a, przedstawi- 
ciel radykałów powiedział: 

— W obecnej chwili 
niema w komisji ani jednego 


głosu za rządem. 
Dziennik zapytuje: „Czy 
ten stan rzeczy długo będzie 


trwał, Kraj pragnie rządu“. 


Projekt redukcji 
wydatków 
I powiększenia wpływów 


PARYŻ, 17. 11. (PAT) Projekt 
finansowo - budżetowy rządu zło- 
żony wczoraj w izbie deputowa- 
nych, przewiduje szereg zarządzeń 


Bole roumaf 
Pic r: 


usuwa 


Szybko przarzykłewieranie 


które będą stanowiły pierwszy 
etap w akcji, mającej na celu zrów 
noważenie budżetu. 

Projekt rządowy składa się z 12 
artykułów. W pierwszym określone 
są zobowiązania, jakim będą podle 
gały banki, które przy wypłacaniu 
procentów i dywidend od papierów 
wartościowych będą wymagały 
stwierdzenia tożsamości podejmują 


cego. ` 
Artykuły 2 — 

„precompte", który bi 

się liczbą: 


15 proc. opodatkowania od 

wartości wszystkich papierów, 
z wyłączeniem papierów państwo- 
wych francuskich. Nie będą podle- 
gały temu prawu osoby, zaopatrzo 
ne w notę tożsamości, na której 
bank będzie zapisywał datę i sumy 
wypłacone. Zwolnione będą rów 
nież te papiery wartościowe, które 
pależą do osób, nie mieszkających 
stale we Francji. Winni przekro- 
czenia tego przepisu będą podlega 
li 

karze od 6 miesięcy do 1 roku 

więzienia 

i grzywnie od 1.000 do 25,000 Tr. 

Art. 6 zakazuje stwarzania 


posad urzędniczych. 


Balsam Bengalski 


kąrpińskiego 


Policja austrjacka skonfiskowała szyfry bawar- 
skich narodowych socjalistów 


WIEDEŃ, 17 XI. (PAT). — 
Władze policyjne wpadły na 
trop rozległej kontrabandy ma- 
terjała propagandowego z Ba- 
warji do Austrji przy pomocy 
statków, kursujących na Du- 
naju. Przybyły do Linzu 
statek bawarski „Fugger“ zo- 
stał przez policję austrjacką 

zwewidawany. 
Załoga usiłowała zrazu stawić 
opór, idząc jednak znaczne 
siły policyjne zaniechała tego. 
Skanfiskowano rozległą ko- 
respondencję szyfrową, adreso 
waną do narodowych socjali- 
stów, zamieszkałych w Linzu. 
Korespondencja była tak kom- 
omitująca, że spowodowała 


Siekierą w egzekufora 
rzucił głuchoniemy 
podczas licytacji 


Z Jasła donoszą: 
Głuchoniemy Dawid Kurzman w 


czasie egzekucji, przeprowadzanej 
u jego matki, rzucił siekierą w e- 
gzekutora Marjana Brandysa. Bran 
dys, ciężko ranny w głowę, prze- 
wieziony został do szpitala w Ja- 
śle. 


Inflacja w Ameryce 
Nowa serja papierowych 
dolarów 
NOWY JORK, 17 XL == 


Z Waszyngtonu donoszą, iż 
rząd Roosevelta nosi się z za- 


miarem dalszego pogłębienia 
inflacji. 
Przypadająca w grudniu 


spiata 1.002 miljonów dolarów 
z tytułu pożyczek państwo 
wych, dokonana ma być prze: 
wypuszczenie dalszej serji do: 
larów papierowych. 

Aby uspokoić amerykańskie 
sfery gospodarcze i nie sla 
wiać ich przed niespodzianka- 
mi, prezydent Roosevelt za 
mieza złożyć wielkie oświad- 


uszem monachijskim 


natychmiastowe aresztowanie 
działaczy narodowo - socjali- 
stycznych. 

Kapitan i sternik stalku zo- 
stali przykładnie ukarani. Wła 
dze austrjackie będą odtąd re 
widowali dokładnie żdv sta- 
tek niemiecki, zawijający do 
miejscowości austrjackich. 


WIEDEŃ, 17 XI (PAT). — 
Uni yłet wiedeński został 
dziś u Rektor ośw 


czył, ẹ wstawi u władz, by 
wypuściły na wolność studen- 
tów, internowanych w Woel- 
lersdorf, pod warunkiem, że 
spokój będzie nadal zachowa- 


w Ins- 
ucili dziś narodo- 
ści liczne bomby cu- 
które uniemożliwiły 

Uniwersytet został 


chnace, 
wykład. 
zamkrięty, 


nie przyjmowania itp., powiększanie 
pensji oraz wszelkie podwyżki 
związane z awansem, opóźnione bą 
da o jeden rok. W związku z tem 
zniżono kredyty w odpowiednich 
budżetach o 4 proc. 


ża powierzoną ke 
misji oszczędnościowej misję zra- 
widowania odszkodowań z wyjąt- 
kiem przyznanych z tytułu posiada 
nia licznej rodziny. 


W myśl art. 8 ministrowie zain- 
teresowanych działów oraz mini- 
strowie budżetu na wniosek komi- 
dnościowej ogłoszą, po 
in się odpowiednie de- 


Art. 
związane z 
z pomoca lekarską dla star- 
ców i kobiet ciężarnych 
oraz pomocą, udzielozą ojcom licz- 
nych rodzin. 


9 modyfikuje instrukcje 


Art. 10 zamienia odszkodowania 
wojskowych, którzy są podporami 
rodzin. 


Art. 11 mówi, iż w drodze wyjąt 
generalna kasa 
si do skarbu pań 
składką 540 
miljomów, przewidzianą przez art. 
60 ustawy z 30 kwietnia 1930 roku 
ami, ponoszonemi z tytnłu 
ków, wypłaconych w myśl 
prawa © emeryturach robotniczych 
i wiejskieh, "wynoszącą 80 miljo 
nów franków. 


Wreszcie art. 12 ustanawia wys 
jetkowo na rok 1934 
powiększenie o 4 proc, potrąceń 
na pensje cywilne od uposażeń, 
wyższych od 9.000 franków 
rocznie, 
Gd 
sa 
ków. l 
skarbu 


r i innych apo 
ych 6,000 fran 
potrącane na rzecz 
istwa 4 procent. 


Dwaj lotnicy 
zjedzeni przez ludo- 
żerców 


PARYŻ, 17. 11. (Tel. wł „Głosu 
Porannego”). 


Wedlug otrzymanych tu wiado* 
mości dwaj lotnicy z eskadry lot- 
niczej, odbywającej lot nad Atry- 
ka, padli ofiarą ludożetców. Wylą- 
dowali oni w Gwinei portugalskiej. 
Cd tego czasu nie było od nich 
żadnych wiadomości, Dopiero teraz 
za pośrednictwem władz portugal- 
tkich udało się ustalić, że nieszczę- 


śliwi lotnicy zostali zjedzeni. 


Z ECCE E EEC E R AYO EE ZE ETE EA DEEE D 
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Katastrofalna eksplozja nafty 


Niezwykłej siły eksplozja, połączona z pożarem 


szereg zbiorników nafty w 


Wskutek eksplozji 3 osoby poniosły śmierć 
odniosło rany. Dym unoszący się z płonących 


czenie na temat swoich pla 
nów inflacyjnych. 


zniszczyła 
Tiverton w stanie Rhode Island 


a kilkanaście 
zbiorników 


widziany był w promieniu 20 kilometrów. 
Na zdjęciu — pożar, widziany z samolotu. 


r. 319 


Niechęć do zachodzenia w ciążę 


Tylko „łumpenproletarjat* i wiejska nędza mnożą się bez zastrzeżeń 


Jak wiadomo powslał w Pol| zbiorem obserwacji 140 leka- 


ce, przy poparciu nduszu|rzy z najrozmaitszych stron 
Knltury Narodowej  „Iastytut | Polski: 

badania zagadnień ludnościo- Na 140 odpowiedzi zaledwie 
wych“. y postawił sobie za w 10 powiadają lekarze że 
zadanie ¡wne oświetle- E 


Indność ich okolic nie ma ten- 
dencji do ograniczania liczby 
potomstwa, Pozatem wszędzie, 
nietylko w miastach, ale w 
miasteczkach i na wsi istnieje 
niechęć do posiadania wielkiej 
. liezby dzieci, 
Najwybitniej wyraża się ona 
wśród warstw zamożnych i 
prolelarjatu inteligenckiego. 
„Całkowitą niechęć — pisze je 
den z lekarzy — obserwuje się 
tylko u małżeństw urzędni- 
czych, tak państwowych, jak 
i prywatnych, naturalnie nie 
u wszystkich, lecz dość często”. 
W przeciwieństwie do tego 
śród projetarjity fizyaznego 
rwsza lub 2 — 3 
przyjmowane są pogod- 
niej niż wśród inteligencji; 


do rozpaczy doprowadza tam 
ciąża malke licznej już rodzi- 
“ Na wsi też boją się licz- 
h rodzin, choć granica 
wyższa, bo dopiero więcej 


nienia rozrodczości 
Według opinji prze- 
ego komisji badań, 
wyłonionej w ramach instytu- 
tu, pwof, Szulca, stoimy wobec 
momentu przełomowego, jeże- 
li chodzi o rozwój ludnościo- 
wy: „Jedno wydaje się pewnem 
— pisze prof. Szulc — 
nieograniczony miczem, prócz 
śmierci, przyrost ludności, na- 
leży do przeszłości“. 
Instytut opublikował ostat- 
nio niezwykle ciekawe wyniki 
ankiety wśród lekarzy. Daje 
ona obraz stosunków w rozrod 
czości najszerszych warstw, — 
Ankieta ta opracowana 
przez dw. Kacprzaka — jest 
+0300090000900949009090909 


mI 
(ff) SOK CZOSNKU 


za 


szy DUSZNICY, SKLEROZIE jes 


CIERPIENIACH PŁUCNYCH niż 4 — 5 dzieci uważa się lu 

HB wurobo, ad” 
L|| Pm Mazowecwani Wyjątek stanowią najuboż- 
iejskie i wiejskie. 


Broszury o kuracji czosnkowej roz- 

syta bezpłatnie iinformacyj w Łodzi 

udsiela Apteka Bojarsk i Schatz 
Przejazd 10. 


N 
ch, mago 


oświeconych, 
rodzinach bezrobotnych — 


+ Zw 


Kiub samotnych 


Tysiące członków liczy ta organizacja w Paryżu 


W redakcji jednego z pism pary [spodobała się ta niezwykła propo- 
skich zjawit się niedawno osobnik, |zycja. Rezultat odezwy, jaka się 
oświadczył, że jest człowie- | ukazała w prasie, był wprost nie- 
absolutnie samotvym i czuje oczekiwany. Tysiące listów napły- 
się nieszczęśliwy z tego poWodu.|nęty do redakcji. Zaależli się orga 
Dziwny gość zapewniał, że w Pa- | nizatorzy, I oto na rue de Martyres 
ryżu z pewnością żyje tysiące po- |w małym pałacyku powstał „Klub 
dobnych do niego ludzi, którym |szmatnych”, Opłata miesięczna dla 
jest równie źle, jak jemu. Wobec |członków wynosi 20 fr. Ludzie 
tego proponuje redakcji pisma, aby | pozbawieni rodzin mogą tu spędzać 
wystosowała wezwanie do wszyst: |czas, jeść, odpoczywać, czytać, 
kich samotnych, celem  zjednocze- | grać w szachy, w bridge'a, 
nia ich w jednym klubie. Redakcji 


kret Kobiety 


5 
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STEFAN ZAGORZYŃSKI. 


an B-4. 


Powieść szpiegowska na tle życia łódzkiego. 

Ciąg dalszy to zwykłe bywa. Przyjadą z 
ROZDZIAŁ XI hukiem, brzękiem i trzaskiem, 
Pościg trwał jeszcze pół dnia|a ptaszek tymczasem zwieje. 
Raczkowski był blady i czuł| W każdym razie trzeba się bę: 
się fatalnie. Ustawieanie na-|dzie dostać do tego sklepiku i 

pięta uwaga szarpała mu ner- | zbadać teren. 
wy. Starszy pan był niezmor-| Wieczór był ponury. praw- 
dowany w zmianie 1 doborze | dziwie jesienny. Wicher ze 
środków lokomocji, w wędrów |świstem przelatywał po pu- 
ce z jednego krańca miasta na stych ulicach. Kto mógł, krył 
drugi. Znał wszystkie przejścio|się w ciepłych mieszkaniach. 
we bramy, jak stary kieszon-| Bryzgi deszczu cięły ostro w 
kowiec. A pntebierał się wiele | twarz. Czarne chmury kłębiły 
razy, Ałe mimo to dziennikarz | się po niebie. Od czasu do 
wytrwał. Wiedział: teraz, że je-|czasu przez poszarpane Wia- 
go ofiara zamieszkuje w ma-|trem wyrwy ukazywał się bła- 
łym sklepiku na końcu ulicy |dy. niebieskawy księżyc. Wiatr 
Andrzeja. Domyślił się, że jest| wzmagał sie coraz bardzi: 
szpiegiem i że ma przy sobie | Brzęczał błaszanemi szyłdami. 
jakiś ważny dokument. On ten|dudnił po rynnach, św 
dokument zdobędzie. No i bę-|w drutach telefonicznych. Żół- 
dzie miał co pisać. Policji w to|tawe płomienie latarni gazo- 
lepiej nie mieszać. Może po-| wych tańczyły w jego takt ja- 
tem, Bo p opsuj 


18. ZL. 


świszczał 


a wszystko, jak|kiś niesamowity taniec. Deszcz 


„GŁOS PORANNY" — 1935 


* Tysiączna 


popęd płciowy nie jest rasa 
ny żadnemi względami. 
Miejski „lumpenproletarjat** 
i wiejska nędza mnożą się 
bez zastrzeżeń”. 
Spędzanie płodu bardzo czę- 
sto przez nieodpowiedzialne |„TUNGSRAM 


łości. 


rówki 


dano 


soby lub poronienia są prawie 
na porządku dziennym. 


Co jest przyczyną tak 
wszechnego ograniczenia 
tomstwa? 


pó- 
po- 


Dr. Kacprzak definjuje je na 
podstawie ankiety w A) 
cy sposób; 

— U ludności HRA W roku bieżącym obchodzona 
najczęściej spotykają się wzglę bedzie w Szwecji 50-ta rocznica 
dy takie, jak: niechęć do obni- budowy pierwszej łodzi podwodnej 
żenia stopy życiowej, skromne o napędzie mechanicznym, Po wie- 
zarobki, niepewność jutra, liu bezowocnych próbach, dokony- 
brak odpowiedniego mieszka- wanych w szeregu państw, udało 
nia, obawa kłopotów związa- się wreszcie znakomitemu lużynie- 
nych z wychowaniem potom- rowi szwedzkiemu, Thorsten'owi 
stwa itp. Natomiast „w war- Nordenfeld, skonstruować pierwszą 
stwach niezamożnych występu prawdziwą łódź podwodną, która 
ją albo wyłącznie, albo domi- Spuszczona została na jeziorze 
nują braki materjalne, często Moelar koło Sztokholmu, w lecie 
ajzwyklejsza nędza, brak 1883 r. 
środków do wyżywienia dzieci,| pierwsza łódź podwodna mierzy 
już wchodzących w skład To-|ja 64 stóp długości, 9 szerokości 


dziny”, i posiadaia 60 tonn pojemności, Mo 

Według wyników ankiety |gla ona być zanurzona na 50 stóp 
od wojny, „od 2 lat pod powierzchnią wody, napędzana 
prs się we wsystkich była przez maszynę parową o mo: 


cy 100 HP i poruszała się z szyb- 
koścąi 4 węzłów. Łódź obsługiwa- 
na była przez 3 osoby załogi; obli- 
czano, iż może się utrzymać pod 
woda przez 6 godzin. Łódź kon- 


warstwach niechęć do zacho- 
dzenia w ciążę 


jeszcze większa, niż przedtem. 
Powodem jest kryzys”. 


CASINO 


potężne 
widowisko 
filmowe 


Na Ii Il seans 
ceny zniżone 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


bębnił po dachach, 
kałużach. 
Raczkowski wrócił do domu. 
Szybko przełknął coś, co zda- 
leka bardzo przypominało ko- 
lację. Przebrał się odpowied- 
nio na nocną wyprawę, Do 
kieszeni rewolwer, wytrychy, 
łom żelazny. Latarka elektrycz 
na oczywiście też. Nieprzema- 
kalne palto ma chronić przed 
deszczem. Niewiadomo prze- 
cież gdzie i jak przyjdzie noc 


łuskał w |nowicza. W szparach okiennie 
jego mieszkania pali się świa- 
tło. Jeszcze nie wyszedł, Ale 
chyba wyjdzie. A może nie. 
Deszcz pluszcze tymczasem 
ohydnie po błocie niebrukowa 
nego podwórza. Trzeba tu zna 
leżć jakiś punkt oparcia. Nie 
można tak sterczeć na środku 
podwórza. Pod murem leżą pu 
ste skrzynie; jak zwykle, mna 
każdem łódzkiem podwórzu. 
Dziennikarz podnosi jedną 


spędzić. e, nich i włazi do środka. Palto 
A teraz szybko na miejsce | zaczepia o jakieś gwoździe, rę- 
działania. 


ce kałeczą się o nieheblowane 
deski. Ale to nic. Można za to 
słąd wszystko doskonale obser 


Ulice były prawie puste. Nie 
było wcale późno na nocne 


spacery i to jeszcze podczas | wować. Widać okiennice Go- 
takiej pogody. A Łodzi — ba-|rewa, widać sień. Wiatr gwiż- 
wiącej się, próżniaczej niż wi |dże w szparach skrzyni. 


dać na bocznych ulicach. Było 
więc prawie zupełnie beziudno 
Tu i owdzie zaturkotała nie- 
śmiało dorożka i znikała, jak- 
by wstydziła się, že narusza 
ciszę, czasami przesuwał się 
pod ścianą skulony cień ludz- 
ki. Głuchawy trzask drzwi. Po- 
tem kroki po drewnianej po- 
Ałodze sieni. Raczkowski znaj- 
duje się teraz na podwórzu do- 
mu.,'w którym mieści się sklep 
i mieszkanie Fiłareta Wisarjo- 


Deszcz nie tnie tu w twarz, ale 
kapie powoli, ciągle, bezustan- 
nie z przerażającą monotonją. 
Raczkowski zwinął się w kłe- 
bek. Oczy wlepił w sień. 

Coś, poruszyła się. Otworzyły 
się jakieś drzwi. Człowiek w 
skrzyni drgnął. To nie. Tylko 
ktoś wyjrzał do sieni. Znów 
zapadła cisza. Cisza wyjącego 
wiatru i spadających kropel. 

Znikły nagle złote linje szpar 
w okiennicach. W mieszkaniu 


część milimetra 


stanowi różnieę, gdy chodzi o konstrukcję dru- 
cika świetlnego do żarówek. Drycik ten, o wiele 
cieńszy od włosa ludzkiego, ło serce żarówki, 
stanowi o jej sprawności, zużyciu prądu i trwa” 


Dlałego też tylko fabryka, rozporządza” 


jaca dziesiątkami lat doświadczenia I słosująca 
najdoskonalsze . maszyny, 


może wyrabiąć ża- 
rzeczywiście ekonomiczne. Jeżeli chcesz 


właściwie oszczędzać, uważaj przy zakupie, by 


Ci żarówki światowej marki 


TUNGSRAM 


Początek kariery Bazylego Zaharoffa 


jstrukcji Nordenfelda ciągnęła za 
sobą torpedę, która mogła być uru 
chomiona przy pomocy specjalne- 
go urządzenia; zamiast  periskopu 
posiadała ona niewielką szklaną 
kopułę. Pierwsza łódź podwodna 
sprzedana została do Grecji, na- 
„tępne dwie zamówiły Turcja i 
| Rosja. 

Nordenfelt był właścicielem wiel- 
[kich zakładów amunicyjnych i fa- 
bryk broni w Anglji. Jednym z je- 
go najzdolniejszych agentów był 


Bazyli Zaharoff, który, będąc w 
skrajnej nędzy, zwrócił się do 
niego z prośbą o posadę. Zaharofl 


|uzyskiwał ogromne zamówienia na 
|dostawę broni dla Nordenfelda w 
szeregu państw europejskich i po- 
zaeuropejskich, a później zaczął 
pracować na własną rękę i dorobit 
się kolosalne] fortuny. 


Trochę humoru 


KRÓTKO I WĘZŁOWATO. 

— Wierzaj mi pan, nie znajdzie 
pan równie miłej, pięknej, rozsąd- 
nej, panny, Jest poźwięcnjąca się, 
cddana, zaa tztery języki, maluje, 
gra, zna się na kuchni... 

— Poco tyle gadania, powiedz 
pan odrazu — nie ma ani grosza 
posagu, 


SPORT. 
— Uszkodzenie. kości w stawie. 
Czy pan graz w piłkę nożną? 
— Nie, doktorze, gram w brydża, 
a moja żona daje mi od czasu do 
czasu lekkie wskazówki pod sto 
łem... 
DOWÓD. 
— Mój mąż już mnie nie kocha 
— rzekla Mary. 
— Jakie masz na to dowody? 


— W zeszłym tygodniu udat się 
w podróż. samolotem, a wrćcił ycza 
raj pociągiem osobowym. 


Gorewa zgasło światło. Racz- 
kowski sprężył się w "uwadze, 
Czy położył się spać czy tej 
wychodzi? Otwarły się drzwi. 
Tak, ło te drzwi z lewej strony 
Wyszło z nich dwuch panów 
Ubrani wykwintnie. Peleryny, 
cylindry, białe szali W nie 
pewnem świetle naftowej lamy: 
ki błysnął śnieżny gors. Dzien- 
nikarz nie mógł dojrzeć twa- 
rzy tych panów. Zresztą. me 
na wiele by mu się to zdało. — 
Widział przecież, jak jego dzi» 
siejszy staruszek umię się zmie 
niać, Ale zbyt długo chodził za 
nim, by go teraz nie rozpoznał. 
Dobrze ma w oku jego charak 
terystyczną postać, Sztywną * 
wyniosłą, jakby pruskiego oft 
cera. Jeden z panów przekręcił 
Klucz, Lakierki zabłysły w sin 
ni, trzasnęły drzwi wyjścioww 
na ulicę. Znów zaległa  cisaą. 
Wiatr wył teraz przeraźliwie 
Jakiś blaszany dymnik na da 
chu kręcił się -z  ohydnym 
skrzypem. Wszystkie przeł- 
mioty, znajdujące się na dwn- 
rze, stały się piszezałkami, na 
których wiatr wygrywał istty 
taniec szkieletów, Dziennikara 
dygotał z zimna i z emocji, 
D. c. p 


IRR r 
Wiadomości bieżące 
NOCNE DYŻURY APTEK. — 

Dzisów nocy dyżurują następujące 

apteki: J. Koprowskiego (Nowo- 

miejska 15), S. Trawkowskiej (Brze 
zińska 56), M. Rozenbluma (Śród- 
miejska 21), M. Bartoszewskiego 

(Piotrkowska 95), J. Kłupta Kąt- 

na 54), L. Czyńskiego (Rokieińska 

58). 3 
REJESTRACJA 1910 ROCZNI- 

KA. — W dniu dzisiejszym na re- 

jestracje zgłosić się powinni męż- 

czyźni urodzeni w roku 1910 z te- 
renu wszystkich komisarjatów po- 

Wszyscy mężczyźni, którzy z 

jakichkolwiek ważnych powodów 

nie zgłosili się w oznaczonych 
terminach do rejestracji, mogą do- 
konać zgłoszeń najpóźniej do dnia 

80 listopada rb. 

NOWY KOMITET ROZBUDO- 
WY ŁODZI. — Komisarz rządowy 
inż. Wojewódzki powołał do komi- 
tetn rozbudowy miasta, następują: 
ee osoby: inż. Jana Rybołowicza, 
nacz. wydz. budownictwa, w cha- 
rakterze wiceprzewodniczącego, 0- 
raz pp. inż. Jana  Hologrebera, b. 
prezesa rady miejskiej, inż. Piotra 
Brukalskiego, inż. Henryka Bursze 
go, inż, Gerszona Praszkiera, inż. 
Karola Bayera, Józefa Pogonow- 
skiego, Franciszka Waszkiewicza, 
Feliksa Strzeleckiego, Tadeusza 
Stępińskiego i Stanisława Nowa- 
kowskiego. Komitet rozbudowy 
miasta w nowym składzie rozpocz- 
nie w czasie najbliższym prace nad 
dokonaniem podziału kontyngentu 
kredytów budowlanych dla Łodzi. 


ESPERANCKA PROPAGANDA 
HITLERYZMU. Członkowie 
związków esperanckich w Polsce 
pywani są ostatnio propagan- 
ślową literaturą przysyłaną z Nie- 
miec, Literatura ta przysyłaga jest 
przeważnie z Kolonji, będącej do- 
tąd jeszcze siedzibą międzynarodo 
wego związku Esperanto. W ub. ty 


godnin nadszedł m. in. komplet 
przemówień Adolfa Hitlera w ję- 
tyku esperanckim. Szereg esperan- 
tystów łódzkich odmówiło przyję 
nia tych broszur, 

NIE BĘDZIE ŚWIETLIC. 
Wojewódzki komitet funduszu pra 
vy podaje do wiadomości, że wo- 
u kredytów, nie zamierza 
w roku bieżącym uruchonić świe- 
tlis dla dzieci bezrobotnych Wszel 
kie podania, mające związek czy 


tem bezcelowe. 
PRZEDSIĘBIORSTWA 


LIKWI- 
DUJA SIĘ — W ciągu miesiąca 
pażdziernika urząd przemysłowy 
I instancji zarząru m. Łodzi zano- 
tował likwidację 19 przedsię- 
biorstw, w tem 13 handlowych i 6 
przemystowych. W ciągu tego cza 
šu zarejestrowano tylko 2 nowe 
przedsiębiorstwa przemysłowe, 


Bezwzględnym 
aresztem 


ukarał inspektorat pracy 
kilku przemysłowców 


Okręgowy inspektorat pra- 
cy w Łodzi ukarał w drodze 
administracyjnej za  przekro- 
czenie ustawy 0 czasie pracy 
na dwutygodniowy bezwzglę- 
dny areszt właścicieli następu- 
jących zakładów  przemysło- 
wych: Grinstein i Spółka (Ma- 
tejki 9), Toporek (Matejki 9), 
„Rzygowianka* (Wegnera 4), 
Wejnbeng (Senatorska 35) o- 
raz właściciela piekarni Gold- 
berga (Nawrot 14), 


1933 


Nr. 31s 


Memorjał do rządu w sprawie masowych 
redukcji w przemyśle łódzkcim 


Oświadczenie, złożone prze” 
reprezentantów * wielkiego | 
średniego przemysłu włókienni 
czego na onegdajszej konferen 
cji w okręgowym inspektora- 
cie pracy, iż wokec pogorze 
nia się konjunktury gospodar 
czej, redukcja robotników w 
fabrykach łódzkich wydaje się 
być rzeczą nieuniknioną i, że 


koncepcja zaniechania reduk- 
cji i dokonania, na jej miej 
scu, podziału pracy, nie jest 


do przyjęcia — wywarła w or 
ganizacjach zawodowych duże 
wrażenie. 


Sprawie tej poświęcono w 


dniu  wezorajszym w związ- 
kach robotniczych wiele czasu. 


W konsekwencji długich na 
rad, związki uznał że ich 
pierwotne stanowisko w tyl 
przedmiocie winno znaleźć po- 
parcie u czynników miarodaj 
nych, i że podział pracy przez 
zmniejszenie ilości dni pracy 
w tygodniu może być zrealizo- 


wany przy dobrej woli sfe: 
przemysłowych. 
W związku z tem postano- 


wiono, nie zważając na nega- 
tywne stanowisko przemysłu. 
«wrócić się z memocjałem do 


władz centralnych z prośbą a 
interwencję. 

Z drugiej strony, jak się do- 
wiadujemy, inspektor Wyrzy- 
kowski nie poprzestał na kon- 
ferencji, odbytej z delegatami 
związku przemysłu włókienni- 
czego w państwie polskiem i z 
krajowym związkiem, i w naj- 
bliższych dniach zamierza on 
zwołać w tej sprawie dalsze 
konferencje z pnzedstawiciela- 
mi związku właścicieli przę 
dzałń zgrzebnych, wykoń- 
calń i farbiarń, qwzemysłem 
dzianym i pończoszniczym. 


komisarz Wejewódzki ustalił stawki dodatków komunalnych 
do podatków państwowych na 


W myśl ustawy o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów 
komunalnych, wysokość dodal 
ków miejskich do państwo: 
wych opłat i podatków jest 
przez samorząd ustalana co- 
rocznie na specjalnych posie- 
fdzeniach rady miejskiej i ma- 
gistratu, W roku bieżącym je- 
dnak komisarz rządowy, inż. 
Wojewódzki, driałając w za- 
stepstwie magistratu rady 
miejskiej, na wniosek wydzia- 
łu finansowego, ustalil wyso- 
kość stawek dodatku komunal 
nego na rzecz m. Łodzi na rok 
1934 do państw. podatku od 
nieruchomości w sposób nastę 
pujący: 

Od nieruchomości kategorji 
I, w których w roku 1933 co- 
najmniej 50 proc, ogólnej su- 
my czynszów komomnianych, 
względnie wartości czynszowej 
przypada na mieszkania jedno 


CHRONI 0D OLMROŽENIA 


natychmiastowo udelikatnia i wybie- 
la zniszczone ręce 


KREM PRAŁATÓW - Perfection 


SERTEÍ 


i dwuizbowe, dodatek komu- 
nalny wynosi 32,5 proc. podat 
ku państwowego, o ile ogólna 
suma komornego nie przekra- 
cza 2,000 zł. rocznie; 57 proc. 
podatku, o ile suma czynszu 
komornianego przekracza 2008 
zł., recz jest mniejsza od 4.000 
zł; 75 proc. podatku państwo- 
wego przy ogólnej sumie ko- 
mornego ponad 4.000 zł. 

Od nieruchomości kategorji 
II, w których w roku 1933 co- 
najmniej 50 proc. ogólnej su- 
my czynszów komomianych, 
względnie wartości czynszowej 
przypada na mieszkania trzy- 
pokojowe, lub większe oraz na 
lokale handlowe i przemysło- 
we dodatek komunalny wyno- 
si 100 proc. podafku, o ile nie- 
ruchomość jest zajęta w Iwiej 
tzęści przez mieszkania, zaś 75 
proc. — od nieruchomości, u- 
żytkowanych na cele handlo- 
we 1 przemysłowe. 


Niezależnie 
sarz rządowy 


od tego komi- 
ustalił dodatek 


komunalny na rok 1934 do po- 
datku państwowego od placów 
budowlanych w wysokości 100 


rok 1934 


15-lecie pierwszego 
rządu Rzplitej 


W dniu dzisiejszym upływa 
15 lat od chwili  powsłania 
pierwszego rządu niepodległej 
Polski. W dn, 18 listopada 
1918 roku imż, Jędrzej Mora- 
czewski z polecenia ówczesne- 
go naczelnika państwa, Józefa 
Piłsudskiego, zorganizował 
pierwszy o charakterze ogólno 
polskim rząd Rzplitej i stanął 
na jego czele. jako premjer, W 
związku z tą rocznicą odbę- 
dzie się dziś w Łodzi uroczy 
sta akkademja, 


przedmiotem dyskusji 
delegatów klasowego 
związku 
W lokalu okręgowej Komisji 
związków zawodowych odbyło się 
sebranie delegatów i poborców fa 
brycznych. na którem przedstawi- 
ciele zarządu złożyli sprawozdanie 
z przebiegu V ogólnopolskiego kon 
gresu klasowych związków zawodo 


procent podatku państwowe- | wych, który odbył się niedawno w 
go, utrzymując tem samem | Warszawie Delegaci po dyskusji 
normy zeszłoroczne tego do-|przyję!ł: da wiadomości uchwały, 
datku (g) powzięte na kongresie. 


Roboty sezonowe kończą sie 


2.500 robotników otrzyma dzisiaj wymówienie 


W dniu dzisiejszym wydziały: 
kanalizacji i Wodociągów, plantac 
miejskich i budownictwa wypowie 
dzą pracę robotnikom $ezonowym, 
zatrudnionym na poszczególnych 


odcinkach robót publicznych w Ło | 


dzi, na dwa tygodnie, Praca zosta- 
nie wypowiedziana ogółem około 
2,500 robotnikom sezonowym, któ- 
rzy w dnia 2 grudnia przestaną pra 
cować zarówno na plantacjach, 


jik przy robotach kanalizacyjnych 
regulacyjnych i drogowych. 

Sezonowcy, którzy nie przepra- 
towuli pelnych 26 tygodni, a więs 
prawniającego ilo otrzyma 
w z funduszu bezrobocia 
leni nadal przy robo- 
tuch konserwacyjnych, © ile — ©- 
czywista — pozwolą na to warun- 
ki atmosferyczne. 


Pięć wyroków skazujacych 


w procesie 8 komunistów łódzkich 


W ciągu dnia przedwczorajszego 
i wczorajszego toczyła się przed 
sądem okręgowym w Łodzi spra- 
wa 8 osób, oskarżonych o komu- 
nizm, Na ławie oskarżonych zasie- 
dli: M. Rakowski, W. Dystóski, 
Nieśmiałowski, M. Pyziak, W. Do 
miniak, I. Horowicz, E. Kacówna 
i W. Szor. 


Akt oskarżenia zarzuca oskarżo- 
nym przynależenie do KPP. Obser- 


Kobiety 


Święta za pasem 


Tysiące małych samochodów cięża towych, gotov 
wania do sklepów z zabawkami, 


ch do wyekspedjo- 


wacje 14 maja r. b. stwierdziły, iż 
Horowicz, znany fuż wywiadow- 
com z kontaktu z Kacówną, wszedl 
do mieszkania Rakowskiego. Po 
kilku minutach do tegoż mieszka- 
nia weszło jeszcze kilka osób. 


Wywiadowcy przekonali się, że 
w mieszkaniu odbywa się konspira 
cyjne zebranie komunistyczne i 


Kino-teatr 


Narutowicza 20. 


wkroczyli do mieszkania arenie 
jąc tam oskarżonych i konliskując 
za ilość obciążającego mater 
jau. Przeciwko dwojgu aresztowa 
nym umorzono śledztwo, zaś 8 osób 


W. |zasiadło na ławie oskarżonych, 


Po przesłuchaniu szeregu świad- 
ków, przemówieniu prok. Nikitien- 
ki i obrońców adw. adw. Benkiela 
i Honigwilla » Warszawy oraz Fo- 
rellego, Kończyńskiego, Kurczyń” 
skiego, Lewiego i Bryńskiego z 
Łodzi przewodniczący sędzia Wiś- 
niewski, ogłosił wyrok, mocą które 
go: W. Nieśmiałowski, M Pyziak, 
W. Dominiak i I. Horowicz skazani 
zostali po 3 lata więzienia każdy, 
pozostali zaś oskarżeni zostali w- 
niewiunieni. 


„ROXY” 


iwan MOZŻUCHIN 


w arcydziele reż, Aleks. Wołkowa 


Tysiąc i Druga Noc 


Początek seansów o godz. 12-ej 
Passe-partoute,i bilety wolnych wejść nieważne. 


Dziś I dni 
następnych! 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych! 
Peczątek o 12 w poł. 


„Wszystko, prócz miłości, chcę ci dać, baby, 
** kobieta Broadway'u śpiewa najlepsze piosenki 


CLAUDETTE COLBERT U linie 


Na to tylko jest mnie biedną stać, baby...* 


Wielka 


Urzesznica 


W pozostałych rolach gi: Ricardo Cortez, David Manners, Kyda Roberti i Baby Le Roy 


Nadprogr.: Aktualności krajowe i tygodnik Paramountu. 


—  Passe-partouis i bilety ulgowe nieważne. 
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18.X1 — „GŁOS PORANNY” 


Feljetor 
Samotny dom 


Dom stoi jakby na wygnaniu. 
Morze piasku, trochę czerwonawa 
kwitnących wrzosowisk, kilka mło- 
dych sosen i biała wijąca się dro- 
ga, która prowadzi do odleglego 
miasta. Ku niemu to ciekawie spo- 
glądają z dachu liczne anteny. Bia 
ły dom otoczony jest ogrodem. 
Kwitną w nim kolorowe astry, One 
jedne trzymają się na piasku. 
Wśród nich brzęczą senne pszczo- 
ły zwabione gorzkawym zapachem 
kwiatów. Dochodzi godzina piąta 
popołudniu i od strony zachodu 
Szyby błyszczą, jak odlane w zło- 
cie. Drażniąca nieruchoma cisza 
wypełnia wysokie sklepienie nieba. 
Wewnątrz domu jest również ci- 
cho, tylko nieco chłodniej. Długie 
korytarze pocięły równoległe i pro 
stopadie blok ginachu. Na nieskoń 
czonym szeregu białych drzwi wid- 
nieją numery. Z prawej strony, za- 
lane słońcem parzyste — 34, 32, 
30, 28... 22. 

— Dwadzieścia dwa — szepnęła 
siostra Agnieszka, zatrzymując 
przed drzwiami swój miarowy krok 
siostry dyżurującej. 

Był to pokój jednego z najmłod- 
szych pacjentów. Przycisnęła klam- 
kę i weszła prawie bezszelestnie. 
Chłopak leżał na prawym boku z 
głową opartą na  zgiętej ręce. 
Wzrok utkwił w  powiewających 
nitkach babiego lata, które zabłą- 
kane uczepiły się framugi okna. 

— Cóż dobrego? — spytała sio- 
stra Agnieszka swoim cichym 
głosem. 

— Ładny dzień, to chyba wszyst 
ko dobre... — cüpart nie odWraca- 
jac głowy. 

— Może pan posłucha radja? Mo 
głabym przynieść słuchawki. 

— Jeśli jest jakaś muzyka, pro- 
szę. Przynajianiej można zapo- 
mnieć o tem, że... — nie dokończył. 

Siostra wyszła. Za drzwiami za- 
trzymała się chwilkę, jakby w roz- 
terce w którą pójść stronę i wresz 
cie skierowała się na prawo, Do- 
szła do końca korytarza, zawróciła 
niepewnie i weszła pod „88-my”. 

— Ach, siostra — przywitał ją 
znużony głos — skończyłem już 
książkę. Może znajdzie się coś in- 
nego? 

Siostra Agnieszka biorąc ze sta- 
lika „Żywot panny ze Sjeny*, po- 
myślała, że była to jedyna okazja 
dla jej pacjenta do zapoznania się 
z cnotami świętej męczenniczki. 

— Na dziś dość będzie czytania! 
Mogę panu przynieść słuchawki, 
o ile temperatura jest w porządku. 

— W porządku, w porządku! -— 
przedrzeźniał — czy Marja telefo- 
nowała..? — pytał o żonę. 

Siostra potrząsnęła głową prze! 
cząco. 

— Jeszcze nie — odpowiedziała, 
myśląc jednocześnie — i dziś nie.. 

Sposępniał, patrząc w stronę po 
szarzałego zachodu, gdzie poczęły 
połyskiwać pierwsze światełka od- 
leglego miasta. 

Siostra wyszła i na zakręcie ko- 
rytarza spotkała doktora Kruka, 

— Dobry wietzór — wykrzyknął 

Wesołe życzenie powtórzyła ca- 
la jego okrągła postać świecąca od 
czubków bucików do łysej czaszki. 

— Niechże tam siostra zajrzy do 
swojej imienniczki! — zawołał z po 
łowy korytarza, gdzie go zdążyły 
zanieść drobne, pośpieszne kroki. 

Siostra skręciła ku schodom. 
Smugi światła bieliły olejne, jasne 
ściany klatki. Drobną, suchą dłonią 
przesunęła po błyszczącej poręczy. 
Zatrzymała Się na półpięteze. Bez- 
wiednie spojrzała w stronę budzą- 
cych się świateł. — Miasto! — Oto 
ono więziło w sobie tęsknotę i my- 
śli tylu pacjentów. Ono tętniło ży- 
ciem, Ono mówiło o życiu. 

Otworzyła przedostatnie drzwi. 
Mdławy zapach kwiatów, których 
pełno było wewnątrz pokoju, Wio- 
nat na siostrę Agnieszkę. 

Jej szesnastoletnia  imienniczka 
Siedziała na lóżku wsparta wygod- 
nie o poduszki. Szczupłemi ręko- 
ma obejmowała kolana, jasne wło- 
sy, przedziwnie miękkie spadały 
na jej wątłe ramiona. I ona patrzy- 


Wielką sensację w Łodzi wy- 
wołała w swoim czasie spra- 
wa włamania do skarbców 
Banku Handlowego w Łodzi. 
Dopiero jednak w r. 1931 poli- 
cja łódzka, drogą poutną, do- 
wiedziała się, że we włamaniu 
brał udział ZNANY PRZE- 
STĘPCA HENRYK GRUNERT. 
Poszukiwania za włamywa- 
czem długo jednak nie dały re 
multatu, mimo, iż Grunerta iro 
piono długo i wytrwale. 

Dopiero w dniu wezoraj- 


szym łódzki wydział śledczy o- 
trzymał z warszawskiego urzę- 
śledczego 


du telefonogram o 


HENRYKOWI 


zapłać 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowanemu 


a w szczególności Związkowi Majstrów Przem. Włóknistego, 
Zarządowi i pracownikom Preem. 
T-wu „Ostatnia Posluga*, składają tą drogą serdeczne Bóg 


Żona, Syn, Synowa i Rodzina. 


ujęciu kasiarza Grunerta. Jak 
się okazuje, UKRYWAŁ SIĘ 
ON BLISKO 10 LAT od wyro- 
ku skazującego go na 12 lat 
więzienia. 

Życiorys sGrumerta może po 
służyć jako tło do najbardziej 
sensacyjnego romansu. Należał 
on do „elity“ przestępczej juź 
przed wielką wojną. Jako ka- 
siarz na wielką skalę, doszedł 
nawet do majątku i miedzy in 
nemi ZAKUPIŁ W ŁODZI NA 
WŁASNOŚĆ KAMIENICĘ 
PRZY UL. MARYSIŃSKIEJ 3. 

W czasie wojny wyjechał do 
Rosji, tam zetknął się z kró- 


KUTNEROWI 


Wełn. „A. Prussak* oraz 


| Dzień w pościowiu 


|  . KOŃ NA CHODNIKU 

Na ul, Piłsudskiego miat wczoraj 
miejsce niezwykły wypadek. Koń 
jakiegoś woźnicy, zbyt silnie ude- 
rzony batem, wpadł na chodnik, 
gdzie ranił przechodzącą tamtędy 
Anielę Przemuńską (Szopena 9). 
Wezwany do rannej lekarz pogoto 
wła skonstatował głęboką ranę gło 
wy oraz złamanie ręki. Ranną prze 
wieziono do szpitala kasy chorych. 


BÓJKA 

W bójce na tle porachunków ra 
dzinnych pobite zostało małżeń- 
stwo Stanisław i Władysława Ma- 
cińscy (Pomorska 41a). Wezwany 
do rannych lekarz pogotowia skon | 
statował u Stanisława rany tlu- 
czone głowy, u małżonki jego zaś 
rany cięte obu rąk, Po nałożeniu 
opatrunków, lekarz pozostawił o- 
tiary bójki na miejscu, 


ZEMDLAŁ Z GŁODU 

Na stacji Łódź — Kaliska za- 
słabł nagle jakiś nieznany osobnik. 
Przybyły lekarz pogotewia skon- 
statował osłabienie wskutek głodu 
i polecił przewieźć ofiarę kryzysu 
do szpitala na kurację. Przy omdla 
łym nie znaleziono żadnych doku- 
mentów. 
DOS ES EERE G ET ETE 


ła również ku niepokojącym smu- 
gom świateł na horyzoncie. 

— 0 czem myślisz, Agnieszko? 

— Ach siostrzyczko, myślałam 6 
swoim balu! I.. o różowej sukni... 
Mój pierwszy bal! Dobry Boże... 
| Siostra znała „opowieść o balu“ 
matej Agnieszki... Jej pacjentka 
przypłaciła pierwszy Swój występ 
[półroczną gorączką. 

— Ach, słostro, — prosi — był 
doktór. Powiedział, że mogę postu- 
chać muzyki! Destanę słuchawki, 
prawda? Będzie mi się zdawało, 
że jestem bliżej domu, u nas za- 
wsze tak wesoło! ą 

— Już idę, już ię — zapewnia 
siostra, przesuwając między palca- 
mi złote pasma włosów. 

Po chwili ztowu siostra Agniesz- 
ka snuje się po korytarzach, puka- 
jąc co raz do drzwi biało pomalo- 
wanych Roznosi słuchaw| 
Pierwsze piętro... drugie... trzecie... 

Zamknęła wreszcie ostatnie 
drzwi i patrzy w stronę, przykuwa- 
jącego oczy, płomieniejącego nie- 
ba. Tam żyje miasto! 

Jego Śpiewające życie uciszą te- 
raz tęsknotą chorych.. — jedno 
dotknięcie małej... czarnej słuchaw- 
ki... 

Siostra westchnęła i sięgnęła po 
różaniae ., R. 


POD MOTOCYKLEM 


Na Placu Reymonta przejechany 
zostal syn robotnika Stanisław Wy 
Eocki. Wysocki usiłował przebiec 
przez jezdnię, zostat najechany 
przez szybko jadący motocykl. Le 
karz pogotowia skonstatował zła- 
manie ręki t silne obrażenia całego 
ciała, poczem przewiózł rannego 
do szpitala w Radogoszczu. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


„CABifÓL 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukażą się następujące arcydzieła 


Król Cyganów | 
Pełne melodji i rytmu 
arcydzieło z cyklu: „RÓ 
MANSE CYGAŃSKIE*, 


Rajski Ptak 


Najpiękniejsze arcydzieło 
egzotyczne z DOLORES 
DEL RIO 


Uśmiech szczęścia 
z NORMĄ SHEARER 
i FRYDERYKIEM MARCH 
Urwis z Hiszpanii 


Najwspanialszy arcyfilm od 
czasu „ZŁODZIEJA z BAGDA- 
DU” i” „SZECHEREZADY* s 
królem humoru EDDIE CAN- 
TOREM na czele zespołu 72 
girls ZIEGFIELDA REWJI. 


Pożar — hez ognia 
przy ul. Andrzeja 46 


W dniu wczorajszym centrala 
straży ogniowej zaalarmowana zo- 
stała pożarem, jaki wybuchł w do 
mu przy ul. Andrzeja 46, Nie- 
zwłocznie na miejsce wyruszył II 
oddział i rozpoczął akcje. 


Jak zdołano ustalić, pożar wy- 
buchi na pierwszem piętrze wsku- 
tek wadłiwej hudowy przewodu 
kominowego. Rura kanonki, ogrze- 
wającej mieszkanie, była bowiem 
zbyt głęboko wsunięta w kanał dy 
mny. Wskutek tego w mieszkaniu 
poczeło się dymić i właściciel za- 
alarmował straż. 


Oczywiście ognia nie było i straż 
uatychmiast powróciła do remizy. 


— 1955 


lem kasiarzsy Szpiebródką - Ci- 
cehackim i dopuścił się wespół 
z jego bandą wielu włamań 1 
zamachów na banki. Policja 
-osyjska uważała go za jedne- 
go z najbardziej groźnych prze 
stępców, KRÓLA KASIARZY 
I WŁAMYWACZY. Grunert był 
hardzo sprytny i przebiegły i 
ani razu nie udało się policji 
schwytać go, aczkolwiek wia- 
domo było, że uczestniczył w 
największych przestępstwach. 


Operował najpierw w Rosji 
centralnej, a następnie prze- 
niósł się do Odessy, skąd. po 

'wrocie bolszewickim, 


WRÓCIŁ DO POLSKI. 

Tu powtórnie wszedł W 
KONTAKT ZE SZPICBRÓD- 
RĄ I BANDĄ STEMPLA, zna- 
nego szeroko we wszystkich 
urzędach śledczych Fugopy. 
W roku 1924 Grunert przyslą- 
pił do słynnej szajki fałszerzy 
pieniędzy Szpitalewicza, która 
w tym czasie zalewała formal 
nie falsyfikatami b. zabór ro 
syjski. Fabryka w Otwocku, 
gdzie mieściła się centrala ban 


dy fałszerskiej,  WYRABIAŁA 
W TYM CZASIE MASOWO 
DOLARY. 4i 


x 


Sprawca wiamania do Banku Handlowego 


znany kasiarz i wspólnik $zpicbrócki uiety przed 
zamachem na bank w Warszawie 


Po zdemaskowaniu fałszerze 
stanęli przed sądem, Grunert 
zdołał jed i tym razem 
zbiec. ZOSTAŁ ZAOCZN 
SKAZANY NA 12 LAT V 
ZIENIA. Wszelkie poszukiwa- 
nia za nim pozostały bez rezul 
tatu i dopiera włamanie w Ło- 
dzi przypomniało o Grunercie. 
kilku tygodniami do 
wiadomości policji doszło, że 
Gruner znajduje się na terenie 
Warszawy. Dowiedziano się 
że wszedł on w kon- 
i włamywa- 
i i planuje zamach na je- 
finansowych. 
sawska dowiedzia 
ła się także, że Grunert uda się 
obejrzeć teren przyszłej wypra 
wy. Oczekujący na naznaezo- 
nem A wywiadowcy 
istotnie ARESZTOWALI DA- 
i POSZUKIWANEGO 
STĘPCĘ. Został on prze- 
pod silną eskortą do 
a mokotowskiego, 
długo Grunert przewiezio 
ny zoslanie do Łodzi, gdzie 
stanie PRZED SĄDEM ZA DO- 


KONANIE WŁAMANIA W 
BANKU HANDLOWYM W 
ŁODZŁ 


Nieudane 


wiamamie 


do sklepu spożywczego na ul. Leszno 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach wieczorowych, niewykryci do 
tąd sprawcy usiłowali dokonać 
włamania do sklepu artykułów spo 
żywczych Heleny  Piotrowskiej 
przy ul. Leszno. Przed zamknię- 
ciem bramy włamywacze, których 
jak wskazują Ślady, musiało być 
kilku, dostali się do wnętrza domu 
i gdy wszyscy ułożyli się do snu, 
poczęli działać, 

Przedewszystkiem zniszczyli pra 
wie kompletnie drzwi wejściowe, 
Tu jednak natrafili na drugą prze 
szkodę w postaci drzwi, obitych 
mocną błachą, W trakcie pracy 


uad rozbiciem tych drzwi. Śpiąca 
wewnątrz sklepu córka wlaściciel- 
ki słysząc podejrzane szmery, 
wszczęła alarm. Włamywacze, nie 
czekając na obudzenie się sąsia- 
dów, zbiegli, pozostawiając na 
miejscu narzędzia do włamań, 


Zawiadomiona o wypadku poli- 
tja, przybyła na miejsce, gdzie zna 
lazła szereg Śladów, świadczących 
o fakcie, że włamanie było dziełem 
wykwalifikowanych przestępców. 
Przy pomocy tych śladów uda się 
napewno szybko ująć włamywa- 
czy. 


Tomaszów 


TRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA 
Przed kilku dniami w Starzycach 
zdarzył się straszny Wypadek, któ 
renw ulegi 10-letni Kazimierz M- 
chalak zamieszkały przy ul, Głów- 
nej 39. Chłopiec, bawiąc się nad 
rzeczką Czarną znalazł na dnie 
rzeczki szczelnie zalutowane pudel 
ko blaszane. W pewnym momencie 
nastąpił: eksplozja i nieszczęśliwe 
dziecko doznało ciężkich obrażeń 
klatki piesiowej i brzucha. a prze- 
wiezione do Szpitala miejskiego 
zmarłe po kilku godzinach. Istnie- 
je przypuszczenie, iż był to ladu 
nek, używany przez tamtejszych 
mieszkańców do głuszenia ryb. 


REDUKCJA SEZONOWCÓW 
dłuższego czasu 


Prowadzone od 


ODCZYTY SEKCJI NAUKOWEJ 
STOW. APTEKARZY 

W dniu dzisiejszym w lokalu sck 
cji naukowej stow. aptekarzy przy 
ul. Głównej 50 odbędzie się posie 
ilzenie tej sekcji, na którem pik. 
Bartoszkiewicz wyglosi adczyt pt. 
„Obrona przeciwgazowa w wiek- 
szych ośrodkach”, a mew. W. Dick- 
stein odczyt p. t. „ odawstwo 
«w praktyka aptekarska 

Odczytami tymi stow. aptekarzy 
inauguruje nowy sezon prac w sek 
cji naukowej. 


sekrel 


roboty publiczne mają cię ku kor- 
cowi. W tych dniach wymówiono 
prace 2000 robotników, a spodzie- 
wana jest i dalsza zedukcja, W 
związku z tem robotnicy sezonowł 
za pośrednictwem swych związ- 
ków interpelują u  miarodajnych 
czynników w celu przedłużenia ro- 
bót publicznych. 


290400900000044060060000 


POKOJE 


cwyste | ciepłe z wodą bieżącą 
blisko nowego dworca oentralnega 


W WARSZAWIE 


ul. Chmielna 31 
poleea tanio Zarząd Hotelu ROYAL, 
Żądajeia kart rabatowych. 
+900490200044000002000600 


Z „MŁODEGO W. I. Z, 0.» 


W sobotę, dnia 19 b m. a y 
Š-ej po pol. wlokalu wlasnym przy 
ul. Sienkiewicza 26, dr. g. Frenkel 
wygłosi drugą. referatu o Ke- 
ren Kajemet Leisrzel. 


2090440090 


Kobiety 


firysfokrafyczne 


polowanie 

1,278 bażantów, 25 kró- 
lików i 479 zajęcy 

Jak mas informują, na terenie 
jątków W: ówki i Skarszewa 
go, odbyło się one 
j polowanie, w którem brali 
ks, Czartoryski (łgierd, 
hr. Maurycy Poto hr. Jan Za- 
moyski, hr. Jan Taczanowski, płk, 
Witold Morawski i i 
a polowanie padlo ogółem 
8 bażantów, 25 królików, 479 

aajęcy, oraz 71 ktuwopatw. 


Związek Peowiaków 

urządza uliczną sprze- 

daż pamiątkowych zna- 
czków metalowych 


Z okazji 15-lecia odzyskania nje- 
l $ państwa polskiego, 
iązek peowiaków (koło Įčāzkie) 
wydał znaczek metalowy, którego 
sprzedaż w drodze zbiórki ulicznej, 
oraz w lokalach zamknietych odbe 
dzie się jutro, w niedzielę, dnia 
19 b m 

Do przeprowadzenia tej akcji po 
wołany zostal specjalny komitet, 
na, czele którego stanął ob. Adam 
Wysocki, W łonie komitetu czyn- 
> są; sekoja zbiórki na terenie wo 
uwództwa — p. Folt, sekcja zbiór 
ki na terenia organi: stytu 
zbiór. 
k, oraz 
sckeja zbiórki ulicznej — p. Skrzyc 
ki 

Znaczek, 


hy przez związek 
nenwiaków eli przypomnie 

jszerszym  warstwom spole- 
vzeństwa, iż Polska Organizacja 
Wojskowa odegrała bohaterską ro 
iy w ciężkiej walce o odzyskanie 
wiepedległości bytu Polski, Zebra- 
y za sprzedaży znaczka fundusz 
jest przeznaczony dla bratniej po- 
mocy związku peowiaków. Sądzić 
należy, że społeczeństwo łódzkie, 
e na względzie powyższe ce- 
niedzielna akcję peowiakćw 
poprze z całym zapałem. 


+00060000400000090000000 
SALA FILHARMONIJI 


Tel. 213-84. 
Gzwariek, 0a sataa, 
Tylko jeden koncert 


Pierwszego Koncertmistrzu 
berlińskiej Filharmonji 


SZYMONA 


Goldberga 


znakomitego skrzypka wirtuoza 
Bilety w kasie Filharmonji 

eo: 

ŁÓDZKI 


ODDZIAŁ 
LIGI". 
Instytucja kulturalno - vświato- 
ultur - Lige”, oddział w Ło- 
dzi, ktćra ma za cel prowadzenie 
pracy kulturalno - ośw. wśród naj 
rszych mas żyd. w naszem mie- 
le, przeprowadziła się do nowego 
lokalu w centrum miasta. przy ul. 
Zachodniej 68 (front, parter), 

W nowym lokalu, który daje 
możności w tak wielkiej rog 
nej pracy Kultur - Ligi, 
podjęto cały szereg nowych prac 
z dziedziny kulturalno - ośw., a 
ianowivie: Zostaje utworzony od- 
dział teatralno artystyczny, któ- 
ry będzie wydawał ulgowe bilety 
do kin, teatrów i na wszystkie kon 
certy w filharmonji Pozatem od- 
dział urządza występy artystyca- 
ne i imprezy teatralne. 

Oddział będzie w ścisłym kontak 
Cie z centralą w Warszaw która 
już dawno w tej dziedzinie pracn= 
je z powadzaniem. Nowonutworze 
ny oddział turyst, - krajoznawczy 
zorganizuje wycieczki do fabryk, 
muzeum it. d, nad morze. w góry 
ete, kolonje letnie w różnych miej 
scowościach kraju (Karwia, Muszy 
ma, Jaremczo, Ciechocinek itq.). 


„KULTUR- 


18.XI,— „GŁOS PORANNY” — 1933 


Nowa wystawa w L.P.$.-ie 


Prace N. Alexandrowicz, 
i N. Szpigla 


Instytut propagandy sztuki otwo ' 
rzył w galerji miejskiej w parku, 


Sienkiewicza XIX wystawę. Jest to | 


zbiorowa wystawa prac artystów- 
malarzy: Niny Alexandrowicz, Ta- 
deusza Gronowskiego i Natana 
Szpigla, Oczywiście, wystawa taka 
musi zainteresować. Rodaczka na- 
sza, pracująca przez wiele lat w Pa 
ryżu, p. Nina Alexandrowicz przy- 
byla syta sukcesów, odniesionych 
ostatnio w warszawskim salonie 
Garlińskiego; GronoWski należy do 
najlepszych ilustratorów polskich; 
zaś Natan Szpigiel, dziecko Łodzi, 
czyż nie budzi zainteresowania roz 
wój jego talentu? 

Katalog wystawy obejmuje sto- 
kilkadziesiąt obrazów, z których 
poława wyszła z 'pod pendzła 
Szpigła 


P. Ninie Alexandrowicz oddano 
rierwszy salon. Gdy  przestępuje 
się jego próg, mile uderza jasna i 
pogodna atmostera, jaką roztacza 
ją obrazy tej artystki, Gdyby na- 
wet nie zaglądać do katalogu, to 
wystarczy jeden rzut oka na prace, 
aby odrazu wyczuć, że są one dzie 
lem kobiety, Kwiaty, spowite w 
przezroczystą mgłę, zwierzęta do- 
mowe, motywy z bajek, świątki — 
eto tematyka tej malarki, Odzna- 
cza się ona qglęboką kulturą, wy- 
szukanym wykwintem i suhtelnoś: 
cią oraz wytwornością, ceclinjacą 
chyba tylko francuskie malarstwo 
salonowe. I istotnie, Nina Alexan- 
drowicz jest tym czynnikiem, który 
kładzie pomost między kulturą nad 
sekwańską a nadwiślańską. Tem 
tłumaczy się uznanie, jakiem cie- 
sgy się ze strony sfer oficjalnych. 
które prace jej nabyły dla zbiorów 
państwowych, 

W obrazach artystki jest wiele 
powabu i bezpośredności, sprawia- 
jącej, że zarówno „Bukiet ślubny”. 
fak i „Kocia rodzina”, czy też 
„Aniosł stróż”, należące do trzech 
odmiennych rodzajów, są miłe dla 
oka, które cieszy się grą kolorów 
1 delikatnem stopniowaniem niuan- 
sów. Kwiaty ma'ewane są eiektow 
nie i dyskretnie, koty, w których 
artystka lubuje się, poświęca}: 
im na wystawie szereg monotypów, 
są niezłe w rysunku i wyrazie. Cie- 
kawe ze wszech miar są „Matka 
Boska" i „Anioł stróż”, malowane 
prymitywną techniką i odcinające 
się na tle srebra, Świat bajki, w 
którym Nina Alexndrowicz oddy- 
cha całą piersią, znalazł swój wy 
raz w paru pracach i wywarł decy- 
dujący wpływ na ujęcie „Breto. 
nek“. Naogół muza Malarki jest 
lekka į właściwie, bezproblemowa. 

Doskonałym kontrastem i prze- 
ciwwagą tego malarstwa jest 
twórczość Natana Szpigla. Muza 
tego artysty nie jest pogodna. Jest 
raczej pochmurna, poważna, Biąka 
się po ciemnych pejzażach, szuka 
swej prawdy w zakemarkach świą- 
tyń, w pleśnią obrostych murach 
„Betmidraszu”, w kątach bibljofek 
$ynagogalnych, na których wieki 
położyły swój stygmat i czas wy- 
rył swe piętno. Tylko tam, w zast- 
kach patysą pokrytego Kazimie- 
tza, przed klasztorem, we wnętrzu 
zacisznego domu, w synagodze, w 
górach, wreszcie — przed łożem, 
znajdującej się w agonji staruszki, 
tylko tam potrafi zamknąć się w 
kontemplacji dusza artysty. Tam. 
wznosi się ona ku  wyżynom, 
natchnienia, aby w pokorze wyśpie 
wać pieśń życia, pełnego smutku, 
trosk i zgryzot, życia pelnego udrę 
ki. tragedji i — Piękna... 

Obrazy Szpigla mają w sobie 
pierwiastki spokoju i stoieyzmu, a| 
zarazem wiele w nich napięcia dra 
matycznego, które zmusza do zasta 
nowienia się i budzi refluxsje, Od- 


i indywidualsjości artysty, stonowa 


TEATR, 


MUZYKA i 


T. Gronowskiego 


ną liryzmem mal.romantyka, For- 
ma Szpigla nie jest jednolita. Na- 
gina ją indywidualnie do tematu i 
uzależnia od własnej imaginacji. 
To samo powiedzieć można o tech- 
nice. 

Pozatem trzeba zapisać na dobro 
artysty dobry rysunek, przemysła- 
ną kompozycję i doskonale opero- 
wanie barwą i trafne jej sharmoni- 
zowanie. Z pośród kilkudziesięciu 
prac malarza trudno wyróżnić rze- 
czy najlepsze. Można jednak śmia- 
ło powiedzieć, że np. „Wnętrze 


,bóźnicy”, „Stare domy”, czy „Pej-| 


Z estrady koncertowej 
Występ Norberta Ardelli 


Norbert Ardelli (pseudonim), ro- 


dził za oceanem, a przebywając we 
Włoszech, dokąd powołany został 
na występy w medjolańskiej „Sca- 
li“, uległ tęsknocie za rodzinnym 
krajem i zjechał do nas trzy lata 
temu. Języka ojczystego nie zapo- 
mniał, czego dowiódł, ofiarując 
nam w programie na onegdajszym 
recitalu dumkę „Janka* Żeleńskie 
go. Wszystkich zaraz na wstępie 
ogarnął urok silnego wyrazu i 
wdzięku, bo Ardelli — to talent 
odtwórczy rzeczywisty w sferze 
pieśni, wyczuwanej z rzadką subteł 
nością. Sztuk» estradowa wymaga 
specjalnych warunków stylowości, 
smaku i deklamacji, bo Śpiew estra 
dowy, obok konieczności ekspono- 
wania wszystkich zalet wzrorowej 


nie liczyć się z warunkami wytwor | 
ności artystycznej, a przedewszyst: | 
kiem stylu. Styl bez kostjumu, bez 
gry, bez otoczenia, bez dekoracji 
malarskiej i orkiestrowej — to coś 
|więcej od kunsztu scenicznego. 
| Wdzięk słowa i dźwięku, deklama- 
cia, uwypuklacjąca słowa bez za- 
cierania tego cyzelunku wokalne- 
gogo, jaki daje pieśni głos wyg- 
mnastykowany i wyhodowany pod 
jwłoskiem niebem oraz ekspresja w 
śpiewie — to cenne walory i głów- 
ne atuty, któremi p. Ardelli rozpo- 
|rządza. Pozatem jego sztuka od- 


SZTUKA 


zaż zakopiański" są widomym zna- 
kiem postępu, jaki zrobił nieprze- 
ciętny talent Szpigla. 

Znany ilustrator polski i mistrz 
plakatu, Gronowski, wystawił kil- 
kanaście nowoczesnych  afiszów, 
świadczących o dobrym smaku ar- 
tysty. Plakat jest reklamą, a rekla- 


Rr. 319 


Podróżni lubią 
bary na kółkach 

Od niedawna na kolejach pol 
skich została wprowadzona ko- 
rzystna dla podróżnych inowacja 
w postaci wagonów — barów. 

W wagonie — barze jest duży 
wybór dań już od kilkudziesięciu 
groszy, — - nic więc dziwnego, że 
już po wyruszeniu pociągu bar 
się zapełnia. 

Obecnie poczynając od 15 listo- 
pada został wprowadzony kurs 


ma powinna być uderzająca. Nie-| wagonu — baru pomiędzy Warsza- 


koniecznie jednak efekt ten osią- 
gać trzeba zapomocą pstrych kolo 
rów. Plakat może i musi być arty- 
styczny. Gronowski daje waśnie w 
galerji cykl afiszów, dyskretnie 
malowanych, a zwracających po- 
wszechną uwagę dzieki ogólnej kom 
pozycji i  należytemu doborowi 
barw. Jest ich kilkanaście i wszyst 
kie stoją na wysokim poziomie, 
St Gelski. 


twórcza jest problematem, którego 


d Galicji, większość życia spę | rozwiązanie nie zależy od samego 
ził za wa głosu (Gruszczyński, Kiepura), lecz 


przeważnie od sposobu używania 
tego głosu. od umiejętności wyra- 
żania stanu duszy w śpiewie, znie- 
walającej słuchacza do głębszego 
uczestnictwa. Jeżeli tym ra- 
zem głos nie w całej rozciągłości 
skali dopisywał śpiewakowi, zwła- 
szcza w górnym rejestrse, na co 
moglo wpłynąć chwilowe przemęcze 
nie, to ten brak wirtcozowskiego 
baroku, polegajacy na nasileniu i 
nadmiernem przeciąganiu górnych 
nut „pour epater les bourgois” oku 


puje p. Ardelli sowicie głębią uję- 
cia wykonywanych utworów, Zresz 


tą efekty te działające jak narko- 


tyk na zapalny żywioł szerokich 


mas, (rzecz błaha, niegodna praw- 


sztuki wokalnej, nusi bezwzględ- | dziwego artysty) nie leżą w usposo 


bieniu p. Ardellixgo, który jest 
śpiewakiem dla wybranych i tem 
tłumaczy się jego niepopularność. 
Dziwi nas tylko, że wśród słurha 


czów nie zarważyliśmy nikogo z 


komitetu „Czerwonego Krzyża”, na 
rzecz którego śpiewak trzy lata 
temu poświęcił całe Swoje hono- 
rarjum, 


Soliście towarzyszył na !ortepia 
stwarzając 


nie p. Alfred Meyzel, 
harmonijne iło do wszystkich arji 
i pieśni bardzo subtelnie. 


F. Halpern. 


nn 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 pop. „Pan Jowial 
ski". 
W niedzielę o godz. 4 „Stefek”. 
BAJKA DLA DZIECI 
W niedzielę o godz. 12 
„Hanka u krasnoludków". 


bajka 


HANKA ORDONÓWNA W TE- 
ATRZE MIEJSKIM 
Występ Hanki Ordonówny w so 
bote » godz. 9,15 wiecz. 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 8,15 wicez „Dzidzi” 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
Jutro o godz. 1215 łaj ub 
Król Pyszałek i Złota Księźni 


TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o godz. 8.15 „Tvn stary war 
iat z Antonim Fertnerem 


KONCERT SZYMONA GOLDBER- 
GA 

Jost zaszczytem nieląda, że Szy- 
mon Goldberg w obecnych czasach 
został pierwszym kcencertmistrzem 
berlińskiej filkarmonji. W grze te- 
go artysty jest istotnie coś czarują 
cego: siła, patos, a przytem nad- 
zwyczajny umiar artystyczny. tira 
Goldberga jest orzeźwiającym ne: 
ktarem z czystej krynicy artyzniu. 
To też mnzykalna Łódź z zadowo- 
ita jego recital skrzyp- 
óry odbędzie w filhar- 


DZISIEJSZE KONCERTY. 

W związki z narodowem świę- 
tem łotowsxiem Polskie Radjo or- 
ganizuje dzisiaj o godz. 19.20 spe- 
cjalną audycję okolicznościową, na 
którą złożą się przemówienia, 
lymny państwowe, oraz część kon- 
certuwa, poświęcona muzyce ło 
tewskiej, w której weźmie udział 
śpiewaczka łote vska Piknas - Tra- 
wins, pianista prof. WE Burkath 
nrag orkiestra Polskiego Radja 
pod ydr. J. Ozimińskiego. 

Q godz. 21.20 nadaje Polskie Ra- 
dir w ramach audycji, poświęconej 
Szopenowi, Jieśni w wykonaniu 
znanej artystki operowej p. Fran- 
ciszki Platżawny oraz Sonatę 


wą a Krakowem przy pociągach 
Nr. 15-16. Jest to wielka wygoda 
dla łodzian, wyjeżdżających do 
Częstochowy, Katowic i Krakowa 
pociągiem z Łodzi Fabr. o godz. 
10.25. 

Mieszkańcy Łodzi, pomimo to, 
że lubia wszelkie inowacje, przy- 


jęli cbojętnie wagony — bary i z 
tego powodu poczynając od 15 Ti- 
stopada został przywrócony kurs 
wagonu restauracyjnego przy po- 
ciagu Nr. 311-312 na przestrzeni 
Warszawa — Łódź Fabr. 

Jednocześnie podajemy do win- 
domości, że wszelkie wycieczki => 
czynając od 20 osób otrzymuj: - 
wagonach restauracyjnych zti i 
od.cen normalnych, po uprzednie”: 
zgłeszeniu wyjazdu w najbliższe 
biurze Wagons Lits Cook. 


„Kawalkada” 
w „Basinie” 


Przez trzy lata 2 rzędu na scenie 
jednego z teatrów londyńskich szła 
„Kawalkada*, sztuka Noels (uwar 
Ja, dotąd nieznanego dramaturga. 
Wytwórnia Fos nabyła prawo fil- 
mowania tej sztuki za 25 tys. dola 
rów. Zaaneażowano do togo filma 
40 czołowych artystów, 150 wyke- 
nawców rél podrzędnych i 15 tym. 
statystów. s 

Olbrzymiś koszta produkcji opła 
city się jedaak. Film jost wspa- 
niały? 

Jest to nie tylko historja Anglji 
w ciągu ostatnich trzech dziesiąt- 
ków lat. To, co nam pokazano, mo 
glohy się dziaćw każdym innym 
kraju, jest ogólno - ludzkie. „Ka- 
walkada* przemawia do wszyst- 
kich narodów jednakowo Odzwier- 
ciądla życie. jego dobre i złe stro- 
ny, smutki i radości, zwycięstwa F 
kleski — ludzi całego świata. 

Treść ciekitwa, ale nie ona sta- 
nowi o wartości tego filmu. 

Ledwo  przebrzmiały ostatnie 
dźwięki dzwonu katedry westmin- 
sterskiej zwiastujące nowy 1900 
rok, wnet zabrzmiały poraz drugi, 
zwiastując wojnę z Boerami. Dra- 
matyczna soena pożegnania Rober- 
ta Marryot z żoną to pierwszy dra 
matyczny moment tej wepaniałej 
epopei. Nie długo trwał radosny 
nastrój zwycięstwa. p 

Zmarła ukochana królowa Wiktą 
rja. Pogrzeb królowej to znowu at 
cydzieło reżyserii. Z Anglją prze 
żywa żałobę każdy widz. 

Minęły lata. Na pokładzie „Tyta: 
nica” ginie starszy syn 
tów. Pierwsza jego no miłosua sta 
je się ostatnią. 

Nadchodzi rok 1914. Drugi syn 
idzie na front. Potężne wizje re 


wów strzeleckich, dróg tratows- 
nych stopami wojsk, nieba szarpa- 


G- tego granatami. Joe ginie w przed 


moll na wiolonczelę i fortepian, któ dzień zawieszenia broni. 


komirsey. (r) 


KONCERT RAUT P. Ww 
W dniu dzisiejszym t. j. w sobo 


- |rą otegrsją Marja i Kazimierz Wił| Kawalkada lat sunie dalej. Cate- 


roletnia agonja wiecznej obawy 

śmierci rodzi szał tańca i 

odmet alkoholu i erotyki. 
Sylwester 1933 r. Kielich szampa 


jazm, 


lę w sali szkoły w Zgierzu przy ul. |na za braterstwo ludów, szezęście 
Łęczyckiej odbędzie się konsert |i spokćj... 


rant P. W. powiatu łódzkiego. Pra 


Film jest nawskroś pacyfistycz 


lektorat nad rautem objeli gen. |ny. Ale nie tym pacyfizmem nud- 


Olszyna - Wilezyński i 
madzi najlepsze 
viatu łedzkiego. 

Początek o godz. 20.30. 


starosta |nym i tendencyjnym. Groza wojnv 
Makowski. Rant niewątpliwie zgro |małowana jest 


tyo  konturami. 


towarzystwo po- | zdaleka przesuwającemi się obra- 


zami, Tendeucja filmu tkwi w prze 


strój |życiach bohaterów. A ich przeżycia 


wieszorowy. Do tańca przygrewać |to kunszt gry aktorskiej, 


bedzie zespół jazz bandowy 28 p. 
8. K. 


Myicie owoce, które są 
czesto pokryte zaraz- 


VI koncercie mistrzowskim 


kami — unikniecie 
tyfusu brzusznego. 


Diana Wynard — wzór matek, 
Clive Brook — wspaniały ojciec 
— dali koncert. Reżyser zrobił 
krok na drodze do ndowodnienia 
wyższości kina nad testrem. Opra- 
wa kostjumowa daìa złudzenie epo 
ki, graniczące z rzeczywistością. 
Muzyka wspaniała, świetne zdjęcia 


GŁ©Ś SPORTOWY 


Sensacje boisk europejskich 


Benjaminek ligi angielskiej bije najtęższych przeciwników. — 
Ambroziana, Ferencwarosi, Slavia i Admira sięgają po mistrzo- 


nas rozgrywki 
ż zakończo 
Zon | piłkarski nale 
mknięty, na wszy- 
europejskich wre 
życie i toczą się walki o mistrzo- 
stwo. Zagranicą bowiem istnieje 
system rozgrywania pierwszej run- 
dy spotkań jesienią, drugiej nato- 
miast na wiosnę. 

Największą sensację, ze względu 
na wyniki, wywołują mistrzostwa 
pierwszej zawodowej ligi angiel- 
skiej. W roku ubiegłym do T ligi 
zaawansowała mało znana. drużyna 
Tottennham Hotspurs. Nie przepo- 
wiadono jej większych sukcesów, 
ponieważ inne kluby za wysokiem 
odstępnem wyłapały kilku najlep- 
szych zawodników.  Tettennham 
Hotspurs okazał się jednak niewy- 
czerpaną kopalnią talentów, gdyż 
nabiwszy sobie uprzednio dobrze 
kasę funtami, uzyskanemi ze sprze 
daży graczy, potrafi} wystawić do 
rozgrywek mistrzowskich drużynę, 


Fodcza 
mistrzowski 
ne i właś 


h boiskach 


stwo swych krajów 


ktčra jest prawdziwą rewela 
Benjaminek ligi gra i nie przegra 
dotychczas ani jednego spofkania. 
Nieznaczną stosunkowo iłość pu? 
któw Tottennham utracił w wyni 
kach remisowych i wyprzedziwszy 
najbardziej renomowane zespoły 
prowadzi zdecydowanie w tabeli. 

Do ostatnich największych sukce 
sów venjaminka ligi należy zdecy- 
dowane zwycięstwo nad Newcastle 
w stosunku 4:0, które jeszcze u- 
mocniło jego pozycję na pierwszej 
lokacie. Na drugiem miejscu kro- 
czy słynna drużyna Arsenalu. 

W mistrzostwie Węgier prowa- 
dził obecnie zespół Ferencvaros 
po zwycięstwie nad Kispesti 4:0, 
przez co ma dwa punkty więcej od 
następnej z kolei Ujpesti, która po 
konała Nemzeti 2:1. Słynna druży: 
na Hungarja ad poczatku rozgry- 
wek fignrowała na ostatniej loka- 
cie, ostatnio jednak zrobiła olbrzy 
mi skok i obecnie znajduje się na 6 
miejscu, 


Pięściarze sowieccy w Łodzi 


Mecz projektowany jest na grudzień 


Warszawski związek bokserski 
wykazuje niezwykle ożywioną dzia 
łalność Był on pierwszy, » który 
podchwycił inicjatywę nawiązania 
bliższych stosunków z pięściarzami 
Sowietów i zaprojektował odbycie 
zawodów międzymiastowych War- 
szawa — Moskwa. 


Mecz ten odbędzie się w Warsza 
wie w terminie 17 grudnia, przy- 
czem Warszawa nawiązała już po- 
rozumienie z Łodzią, proponując 
jej rozegranie jednego spotkania 
z pięściarzami sowieckimi. Mecz 
ten odbyłby się w Łodzi w dniu 15, 


względnie też 19 grudnia. Wizyta 
pięściarzy sowieckich w łodzi uza 
leżniona jest jeszcze od wyniku 
dalszych rokowań natury czysto fi 
nansowej. O ileby mecz z Moskwą 
nie doszedł do skutku, wówczas 
zapowiedziane spotkanie reprezen- 
tacji Łodzi z Warszawą odbędzie 
się w Warszawie w dniu 17 grud- 
nia. 

Życzyćby sobie należało, ażeby 
pertraktacje te zakończyły się po- 
myślnie i by danem było sportowej 
Łodzi poznać klasę pięściarzy na- 
szega wschodniego sąsiada. 


ORDONÓWNA 


na filmie 


Nietylko Berlin i Hamburg 


dadzą graczy do reprezentacji Niemiec 


Wczoraj PZPN otrzymał pismo 
od niemieckiego związku. piłkar- 
skiego, w Kktórem ten zaakcepto- 
wał wszystkie wysunięte przez nas 
warunki, æ więc: zobowiązanie da 
Iozegrania w roku przyszłym zawo 
üw rewanżowych w Warszawie. 
ns finansowych zasadach wzaie- 
lmności. W ten sposób mecz Poľska 
— Niemcy został już oticjalnie za- 
iwierdzony. 

Początkowo Niemcy podawały, 
iż do reprezentacji swej użyją wy: 
łucznie graczy berlińskich i ham- 
burskich, ebeenie jednak nadcho- 
dzą wiadomości, że z tych okręgów 
+002924900099099000000900000 


VARIETE-DANCING 


„TABARIŃ” 


ul. NARUTOWICZA 20 
telefony: 150-66 i 154-60. 


Gościnne występy królowej żelaza 


MARTA FARRA 


w nowych eksperpmentach oraz 

1 Wielki Międzynarodowy 
Damski Turniej Wałk 
„Zapaśniczych 


Program atrakcyjny zespół muz. 
WEINROTHA. Wejście bezpłatne 


zaledwie tyłko kilku zawodników 
wejdzie w skład drużyny reprezen 
tacyjnej, a więc bramkarz Riehl, 
pemocnik Appel, obrońca Emme- 
rich, następnie Hofman, Noack i 
Rohweder w ataku. Reszta druży- 
uy musi się rekrutować z pośród 
piłkarzy zachodnich względnie też 
południowych Niemiec, 


Martyna i Bułanow 
grają w Gdańsku 


Niewesoło zapowiadał się pierw- 
szy W p reprezentacyjnej dru- 
żyny pükarskieęĵj Warszawy w 
Gdańsku w meczu międzypaństwo 
wym ze względu na brak w druży- 
nic stolecznej najlepszych zawodni 
ków, zwłaszcza Nawrcta, Martyny 
i Bułanowa. 


Dopiero w ostatniej chwili za- 
rząd FZPN zdecydował się pójść 
reprezentacji Warszawy na rękę i 


udzielii zezwolenia naszej reprezen 
tacyjnej parze obrońców Martynie 
i Rułanowowi na grę w Gdańsku. 
Krążą wieści, że i Warszawianka, 
zawstydzona stanowiskiem zarzą- 
du PZPN również zdecyduje się 
na wydelegowanie swych piłkarzy, 
których początkowo odmówiła ka- 
pitanowi związkowemu WOZPN. 


W mistrzostwie  piłkarskiem 
Włóch toczy się rozgrywka o pierw 
sze miejsce między  medjolańskim 
espołem  Ambroziana i Jnventu- 
em. Ostatni mecz tych rywalek 
przyniósł zwycięstwo medjolańczy 
kom 3: el czemu wysunęli 
się oni na czoło tabeli o 4 punkty 
przed Juventusem. 


W Czechosłowacji „Święta woj- 
na* między Slavią a Spartą zakoń 
czyła się żwycięstwem Slawii w 
stosunku , dzięki czemu objęła 
ona prowadzenie w tabeli, 


W mistrzostwach Wiednia leader 
tabeli Admira doznał sensacyjnej 
porażki od Austrji 1:2, lecz nadal 
utrzymuje się na pierwszem miej- 
scu. 


Kandyüafura p. Misiń- 
skiego przyjęta 


Jak j podawaliśmy, komitet 
europejski międzynarodo! federa 
cji lekkoatletycznej zaprosił Pol- 
skę do wzięcia udziału w pracach 
do której należą przedsta 
6 czołowych państw i dele- 
gowanie swego przedstawiciela. Za 
rząd PZLA postawił kandydaturę 

Misińskiego, dawnego swego 
sa. Obecnie nadeszło pismo 
z federacji, zatwierdzające przy- 
jęcie p. Misińskiego w skład komi- 
tetu europejskiego. 


5. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


7.00 Gimnastyka i muzyka z płyt 
gramofonowych. 

12.05 Orkiestra jazzowa Wiesła- 
wa Wilkosza. 

1530 Komunikat izby przem. 
handlowej w Łodzi. 

16.00 Audycja dla chorych. 

16.40 Lekcja języka francuskie- 
go (kurs średni). 

16.55 Duety operowe z plyt, 

17.15 Recital organowy. 

18.00 Odczyt p. t. „Drogi pracy 
gospodarczej w Polsce” — wygł. 
min. T. Lechnicki 

18.20 Muzyka z płyt. 

1855 Sylwety akademików lite- 
ratury — f, Tadeusz Zięliński* 
— wygł. prof. Gustaw Przychocki. 

19.15 Muzyka z płyt. 

19.40 Audycja z okazji święta 
na,odowego łotewskiego: a) prze- 
mówienie i hymny; b) Koncert. Wy 
konawcy: Orkiestra, symf. pod dyr, 
Bron. Szulca i Władysław Burkath 

21.05 Skrzynka nocztowa techni 
czna. 

21.20 Koncert szopenowski. 

22.00 Koncert życzeń z płyt. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
17.20 Recital fortepianowy Gi 
sekinga (Partita C-moll Bacha, So- 
nata op. 101 Beethovena, Inter- 
mezz% Brahmsa). 

Wrocław (325) 

20.10 Operetka J. Straussa 
deńska krew* 

Bruksela (338) 


„Wie 


21.00 Opera Pucciniego „Ma- 
dame Butterfly”. 

Kalundborg (1153) 

20.00 Sonaty skrzypcowe: Co- 
zellego G-moll i Tartiniego A-moll. 

Praga (488) 


19.00 Opera Smetany „Libussa”, 


MMM 
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1.0.6. awesome 


Targi o kasę finałowego meczu o puhar ŁOZPN. 


W niedzielę miały się odbyć 
finałowe zawody o puhar Ł Z. 
O.P.N. pomiędzy  drużyram! 
Strzeleckiego K. S. a ŁTSG. 

Drużyny te kroczyły pọ drs- 
dze zwycięstw i wyeliminowa 
ły swych przeciwników, bic 
przegrywając ani jedn. spotka 
nia W finale natrafiły na sie 
bie. W pierwszym meczu wy 
grał Strzelecki K. S., w dru- 
gim górą było ŁTSG. Ponieważ 
regulamin przewiduje, że odpa 
da ta drużyna, która doznała 
dwuch porażek, zachodziła 
więc konieczność wyznaczenia 
trzeciego spotkania. 

I tu nagle powstała nowa 
trudność. Zarząd ŁOZPN, trze- 
cią rozgrywkę tę identyfikuje 
z dodatkowo wyznaczonemi 


decydującemi spotkaniami o mi 
strzostwo i, wychodząc z tego 
a. domaga się, ażeby 
całkowity dochód z tych zawo- 
dów był przelany do jego ka- 
sy. Z innego natomiast założe- 
nia wyszły kluby, ierdząc, 
że dochód winien być podziela 
ny między nich i zaznaczyły, 
że tylko pod tym warunkiem 
przystąpią do rozgrywki. 


W związku z tem zarząd Ł. 
O. Z. P. N, postanowi? zawie- 
obydwa, kluby w prawach 
członkowski paraliżująe 
tem samem ich zamiar rozegra 
nia w niedzielę towarzyskiego 
spotkania, które się miało od- 
być ma Łoisku przy ul, Wo- 
dnej, 


nsekwencie 


nieudanego meczu z węgrami 


Zwycięstwo bokserów wę- 
gierskich żywo komentowane 
jest przez prasę zaganiczną, 


za lo, drużynę 


nie 


że zasilił wą 


ęściarzami poznańskimi 
mając zgody ze strony PZB.. a 


która, nie orjentując się w bez 
nądziejrie słabym składzie, 
przeciwko któremu walczyli 
węgrzy, podaje, że pokonany 
został reprezentacyjny team 
łódzko - poznański, 


następnie i Union - Touring ra 
pretensję do War: 
ty, która zobowiązała się dele- 
gować do udziału w tych zawa 
dach Piłata, Kajnara, Maf 
chrzyckiego i Wolniąkowskie- 


ści słuszną 


Mecz ten, pod każdym wzglę | go, pobrala nawet za start ich 


dem nieudany, 


spowodował | 400 zł., 
szereg konfliktów. Mianowicie | liczby 


a raczyła przysłać z 
przynzeconych tylka 


zarząd Polskiego związku bo- | Majchrzyckiego w asyście Ja- 


kserskiego 
Tonring do odpowiędzialności 


pociąga Union - redkiego i Sipińskiego. 


Czyż skazany 


ale z zawieszeniem wykonania kary 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj sąd okręgowy w 
Warszawie rozpatrywał głośną 
sprawę nadużyć, popełnionych 
w związku związków sporto- 
wych przez skarbnika  Czyża, 
Sąd zbadał cały szereg świad- 
ków z pośród wybitnych dzia- 


łaczy sportowych, W toku 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 
mieści się obecnie 


Instfłut de Beauté 
eoma 
Uhoga niedziela 
sporiowa w kodzi 


„Bieżący tydzień jest w Łodzi 
pod względem imprez sportowych 
wyjątkowo ubogi. Na dzień dzi- 
siejszy kalendarzyk sportowy nie 
przewiduje żadnej imprezy, zaś w 
dniu jutrzejszym odbędzie się jedy 
nie mecz piłkarski na boisku Turu 
o godz. 11 o tytuł mistrza kl. C.: 


przewodu 
e 


sądowego ustalona, 
oskarżony popełniał naduży 


cia, począwszy od 1923 roku. 
Cieszył się nak całkowitem 
zaufan zarządu, to też de- 
fraudacje wyszły na jaw dopie 
ro w chw: gdy oskarżony 
przestał piastować mandat 
skarbnika. 


W wyniku rozprawy sąd ska 
zał Gzyża na 1 rok więzienia, 
z zaliczeniem 6 miesięcy aresz 
tu prewerncyjnego i z zawiesze 
niem reszty kary. Wobec tego 


Czyż znalazł się na wolności. 
2020006009600400097606 


PROF. 


FELIKS HALPERN 


Lekcje gry 
fortepianowej 


Zapisy od 5—6 
Sienkiewicza 20 
front II p. 
Ceny kryzysowe! 


Tur Ir — Widzew II. 


w Po 


U i k j d hi dó 


spędźcie zimę na Riwierze Francuskiej, 
KRAINA MORZA i WIECZNEGO SŁOŃCA. 
50% zniżki kolejowe. 
Informaayj w sprawie podróży i pobytu udzielają: 
Diiejalne Pa Kolet Francuskich 
See 


Warszawa, Ossolińskich 4, tel. 684-85. 
oras wszystkie biura podróży. 
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Zawarcie traktatu handlowego z Rzeszą narazie 


Brednie o Łodzi 


Getatnio pisma zamiejscowe za- 
się znowu „interesować” 

w _ jaknajczarniejszych 
barwach omawiając obecną sytua- 
cję na rynku włókienniczym. 

Wedlug tych „informacji? na 
rynku lódzkin panuje zupełny 
chaos, czego najlepszym dowodem 
jest fakt, że cały przemysł obniżył 
bardzo poważnie ceny towarów. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że ci wszy 
sty kupcy, którzy są w stałym kon 
takcie z Łodzią, doskonale się 
orjentują, jaka jest w tej chwili sy- 
tuacja na rynku, Zrozumieć jednak 
należy, że cała masa kupców pro- 
winejonalaych, którzy od czasu do 
czasu przyjeżdżają do Łodzi celem 
poczynienia zakupów, czytając 
przedrukowane przez inne prowin- 
cjonalne pisma nieprawdziwe wia- 
domości o Łodzi, wstrzymuje się 
narazie od przyjazdu do całkowi- 
tego wyjaśnienia sytuacji. 

Szereg najpoważaiejszych firm 
włókienniczych Łodzi oŚwietla sy- 
tuację r; 
co: 

Cd czasu do Czasu na łamach 

sm zamiejscowych ukazują się 
je brednie o Łodzi. Odnosi się 
nie, że komuś specjalnie za- 

ży na tem, by sytuację na rynku 
łódzkim przedstawiać w jaknajczar 
niejszych barwach. Jak dalece 
szkodliwe dla Łodzi jest takie po- 
stępowanie świadczy fakt, że dzię- 
tym wiadomościom kupcy przy 
i do Łodzi rzadko, powstrzy 
mują sie od najmniejszych nawet 
tranzakcji, obawiają się, że przy 
rzekomej zniżce cen, stracą na 
towarze. 

O powszechnej znacznej zniżce 
cen wogóle w tej chwili niema 
mowy. O ile była zastosowana pew 
ua zniżka cen, w granicach około 
5 proc, to uczyniły lo niektóre 
tylko firmy tatejsze. Obniżyły one 
przytem ceny niektórych jedynie 
artykułów. 

O jakimś „chaosie* w Łodzi wo- 
góle niema mowy, przeciwnie ostat 
nie oziębienie się pogód spowodo- 
walo, że już w dniach / ostatnieh 
zapotrzebowanie na towary  włó- 
kiennicze bardzo wydatnie wzrosło, 
zapasy bowiem u detalistów i u 
kupców prowincjonalnych były do 
tego stopnia nikłe, iż byli oni zmu- 
szeni do poczynienia świeżych za- 
tupów. 

Produkcja w przemyśle włókien- | 
niczym  zasadaiczo dostosowana 
jest do ewentualnego stopnia za- 


potrzebowania, mowy więc nie mo- | === 


Z imicjańuwy keodziam 


że być o tem, by towar, który zo- 
stał wyprodukoweny na obecny 
sezon zimowy, był przez producen- 
la sprzedany po cenie niżej ceny 
kosztu. Nie ulega wątpliwości, że 
ci kupoy, którzy «pierając się na 
bredniach różnych pism prowincło- 
nalnych powstrzymują się od do- 
konywania zakunów, narażaia Sie 
na kolosalne straty, czy bowiem. 
ku z kończącym się już se- 
zonem zimowym, zdążą zaopatrzyć | 
się w najniezbędniejsze gatunki to 
warów, jes rzeczą bardzo wątpli- 
wą, tembardziej, iż w związku ze 
żką surowca. może nastąpić 
żka eea tkanin. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 
Notowania za 100 kg. loco Łó 
) — 14, pszenica 21 
anzakcyjna cena psze- 
przemisło- 


owies zbierany | 
owies jednolity 
ia 65 proc. 21,25 
żytnia, 60 proc: 


otręby pszenne 
R.T: 18, otre by pszenne gruhe S 
/ka latowa „3 — 16, 
— 24, groch Victoria 
emniaki jadalne 4 — 4,50. 


— 120, mak niebieski BÈ = 67. 
Usnosoblonie ogċlne spokojne. 


ku łódzkiego następują- | 


Jak już doniósł wezorajszy 
„Głos Poranny“ tymezaso 
porozumienie polsko - niemi 
kie w zakresie wzajemnej wy 
miany towarowej zostało prze 
dłużone do 30 k. m 


Do tej daty towary niemier 
kie, podlegające ocleniu we 
dług polskiej normalnej tary- 
fy celnej (nowej. kolumna U 


będa clone według stawek TI 
kolumny. czyli niższych © 25 
| proc. 


Niezależnie od tego stosowa- 
ne będą 
cła maksymalne wyższe o 300 
proc. w stosunku do stawek 
celnych normalnych, do towa- 
rów, które są objęte wojaą cel 
i enajdują się na naszych 
listach zakazów antyniemiee- 

kieh. 
Wzamian za to poseł v. 


Molt 


Wczoraj, w związku z otrzy- 
manemi notowaniami gieła za- 
graniednych, na rynku waluło 
wym Łodzi zaznaczyła sie zna 
enie mocniejsza tendencja 
dla dolara, R no zapotrzebowa 
nie na dolary poważnie się 
zwiększyło, ruch był nadał sła- 
by, ponieważ w dalszym ciągu 
odczuwano kompletny * brak 
podaży. Posiadacze dolarów, 
licząc na dalszą zwyżke, nje 
Śpieszyli się ze sprzedażą. W; 
obrotach prywatnych dolar 
kształtował się w granicach od 
z. 5.43 do zł. 5.38, 


Nie bacząc na zwyżkę dola- 


su, płacąc w dalszym ciagu od 
zł. 5.24 do zł. 5.26. I tutaj pu- 
daż dolarów była znikoma. 


powstała organizac'a go: 


| KATOWICE, 17 listopada. 
|Z inicjatywy szeregu pzedstawicie- 
li łódzkich firm _ włókienuiczych 
utworzone zostało w Katowicach 
stowarzyszenie przedstawicieli han 
dlowych na województwo śląskie. 
Stowarzyszenie obejmie zasięgiem 
swego działania okręgi 3 izb przem. 
handłowych, a mianowicie w Biel- 
sku, Katowicach i Sosnowcu. 

Prezesem zarządu  stowarzysze- 
ria wybrany został p. Piotr Gert- 
ner, były prokurent Schloesserow- 
skiej Manufaktury w Ozorkowie; 
a obecnie kierownik oddziału Zjed 
noczonych Zakładów Scheiblera i 
Grohmana w Katowicach. 

Gtównem zadaniem nowopowsta- 
lego stowarzyszenia będzie tylko 
obrona interesów zawodowych 
przedstawicieli firm wszystkich 
[branż na terenie okręgu działania 
tej organizacji, lecz również I 
czynny ndział w życiu gospodar- 
czem przez nawiązanie ściślejszega 
kontaktu z izbami przemysłowo - 


5 jhandłowemi oraz wszystkiemi orga 


nizacjami gospodarczemi. Stowa- 
rzyszenie realizować będzie swe po 
czynania w atw. specjal, komisjach 
włókienniczej, winno - wódczanej, 
kolonjalne], metalowej, filmowej, 
obuwianej itd, Stowarzyszenie u- 
tuorzy również swe oddziały w 
Biełskku i Sosnowcu oraz weżmie 
udział w najbliższych wyborach 
do izby przem. - handlowej, gdzie 


ra na giełdach zagranicznych, , 
Bank Polski nic zmienił kur- 
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iest nieaktualne 


ke zobowiązał się w imieniu 
rządu Rzeszy do niewydawa- 
nia do dnia 30 b. m. zarządzeń 
specjalnych, skierowanych 
przeciwko importowi z Polski. 


Jak wiadomo, rząd niemiec- 
ki ogłosił ostatnio 


ustawę o pełnomocnietwach w 
| dziedzinie gospodarczej, 


a podsławie tej ustawy rząd 
niemiecki uprawniony jest do 
wydawania w każdej chwili za 
ń 

w stosunku do państw, które 
pogarszają warunki dla ekspor 
lu niemieckiego. 

Jak się dowiadujemy z mia- 
rodajnego źródła, 
narazie zupełnie nieaktualna 
jest sprawa zawarcia normal- 
nego traktatu handlowego po- 
między Polską a Niemcami. 
Wchodzi tylko w grę 


Na rynku łódzkim panuje 
w dalszym ciągu kompletna 
dezorganizacja, a sytuacja jest 
nads) niewy iona, Sfery 
giełdowe przewidują, że dolar 
kształtować sie będzie przez 
pewien ezas pod znakiem ten- 
üeneji mocniejszej. Słuszność 
przewidywań tych wykaże naj- 
bliższa przyszłość. 

Na fumty panuje w dalszym 
| ciągu tendencja mocniejsza. — 
| Kurs ich w obrotach prywat- 
| nych kształtował się w grani- 
cach od złotych 28.80 do zło- 
tych 28.60. T tutaj podaż była 
„słaba, a ruch niewielki. Bank 
Polski płacił za funty wczoraj 
zł. 28,51. 

Dolary złote były nadal su- 
pełnie bez ruchu. Kurs ich 
l kształtował się w granigach od 


spodarcza w Katowicach 


otrzymać ma odpowiadającą stano- 
wi liczebnemu i organizacyjnemu 
reprezentację wśród radców izby. 

U Syndykiem nowej organizacji 
„jest adw. Trojanowski, 


Biuro stowarzyszenia mieści się 
jw Katawicach, ul. Kochanowskie- 
go nr. 4. (Bies.) 


Wahania cen 
na rynku bawełny 


Od załamania się dolara na ryv- 
kach curopejskich, na gieldzie ba- 
wełnianej w Nowym Jorku ceny 
kształtują się mocno. W ciągu o 
statnich trzech dni na giełdzie tej 
notowania zwyżkują, kształtując się 
w granicach od 3 do 5 punktów. 
Jak wiadomo, dolar na giełdach 
europejskich, spadł w znacznie 
większym stopniu, to też już w no- 
towaniach bawełny z dn. 16 bm. 
zanotowano poważniejszą zwyżkę, 
która kształtowała się w porówna- 
niu z notowaniami z dnia 15 bm. 
w granicach od 18 do 20 punktów. 


Na rynku bawehiy liverpooiskiej 
natomiast notowania z dnia 16 bm. 
w porównanin z notowaniami z 
dnia 15 b. m. zwyżkowały w grani 
each od 30 do 33 punktów, a to 
w związku z poważną zwyżką na 
giełdach europejskich funta angiel 
skiego. 


ugoda gospodarcza. która była 

by zawarta przypuszczalnie na 
pół roku lub rok 

i miałaby na celu 


złagodzenie i ograniczenie 
wojny celnej, 
jakoteż podniesienie obrotów 
między Polską a Niemcami, 


wykazuje ostatnio wzrost przywozu z Rzeszy 


Ogólna warlość przywozu z 
Niemiec do Polski w ciągu 
pierwszych 9 miesięcy b. r, wy 
nosiła według polskich staty- 
styk 105,4 milj. a wywozu 
112,6 milj. zł. Daje to formal- 
nie 
niewielką nadwyżkę bilansu 
handlowego dla Polski w wy- 

sokości 7,2 mij. zł. 


Faktycznie jednak + 
bilans obrotów handlowych 


polsko - niemieckich jest dla 
Niemiec czynny, 


Chwilowa zwyżka dolara 


Hiuśńawka walutowa poirwa dłuższy czas 


zł, 9.00 do zł, 8.99 przy bardzo 

słabej podaży i aninimalnem: 
howaniu. 

inne waluty zagraniezńe by- 


nia. (ag) 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo 
wem w Łodzi notowano: 


"FPranzakcje 
Dolary 5.35 
Inwestycyjna i 35 
Dolarówka 
8 proc. L. Z. m. Łodzi 
Sprzedaż Kupna 
Bank Polski 80—  798-— 


3 proc. budowlana 38.50 8.25 
Sytnacja wyczekująca (ag) 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu gieldy 
walntowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa 
ła mocniejsza. przy zapotrzebowar 
niu na dewizy zmniejszonem. Bank 
Folski płacił za bankoty dolarowe 
5-30 — 5,35 (plus 10). Notowano: 
Belgja 12420 (—3), Holandja — 
359,30 (plus 10), Londyn 2876 
(plus 7), Nowy Jork 5.39 (plus 10 
i pół), Nowy Jork — kabel 5.40 


(plus 11) Paryż 34.86, Praga 26,43 
Sztokholm 148,50 (plus 50), Szwaj 
carja 172 60 (plus 1). Włochy 46,93 
Gdańsk 173,25 (—5) — tranzakcje 
nienotowane. W obrotach między- 
bankewych Berlin 212,50. W obro 
tach prywatnych: marka niemiec 
ka 211 (—25), szyling austrjacki 
100.25, korona czeska 25.25, funt 
angielski w gotówce 28,70, dolar 
gotówkowy 539 — 5,36,50, rubel 
młoty 4.71, dolar złoty 9,01 rubel 
srebrny 1.34, bilon 0.64. 


AKCJE 
Dla akcji tendencja była utrzy- 
mwana przy obrotach ograniczonych 
Notowano: Bank Polski 79,75 — 
25 (plus 25), Cukier 21, Modrze 
w 8.25, Starachowice 9,50 — 
955, 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów tendencja byta 
mocniejsza przy obrotach niewiel- 
kich. Notowano: 3 proc. budowla- 
na 37,50 (—50), 4 proc. dolarowa 
18,25 (—5), 4 proc. inwest. 108 


znaczna część towarów 
wywożonych z Polski do Nie- 
miec nie jest kierowana na 
aynki niemieckie, a przechodzi 
przez Niemcy jedynie tranzy. 
tem do innych krajów, korzy- 
stając z niemieckiego posred- 
nictwa handlowego, transpor- 
lowego i kredytowego. Ponad- 
to wywóz niemiecki składa sic 
głównie z wyrobów przemysło- 
wych. a więc 
przedstawia wyższą wartość 
pod względem gospodarezyr: i 
socjalnym, aniżeli wywóz r 
ski surowcowo - rotnic:; 


gdyż 


nak 


Zaznac ponadto 
że we wrześniu nastąpił zns- 
ny wzrost przywozu z Niemiec 
do Pols mianowicie z M 
do 12,5 milj. zł, dzięki czemu 
ndział Niemiec w ogólnym 
przywozie Połski podniósł się 

2 13,8 da 17 proc. 
Nie dziwnego, iż w tych wa- 


ły zupełnie bez soli 


runkacj: zainteresowanie Nie- 
miec rynkami polskimi wzra- 
sta. 


Rynek pienieżno-towarowy 


proc. stab. 52 — 51,88 (plus 38), 


4 i pót proc. ziemskie 48,50 — 
43.25 (—25), 7 próc. zie ii 
rowe 37,25, 5 proc, Wars: 


58,50, odcinki po 500 zł ? 
Warszawy 45,50 — 45.88 — 
(plus 13), 8 proc. Łodzi 42,75 
Tranzakcje  nienotowane: 
T proc. śląska 48, 7 proc, warszaw 
ska 49 — chciano płacić, za 8 proe. 
dilen, żądano 72,25, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Taeo 10.40 listopad 10.09 gre- 
dzień 10.20 styczeń 10.30 luty 10.35 
marzec 10.43 kwiecień 10.40 maj 
1058 czarwies 10.61 lipiec 10.68 
październik 18.00, 


NOWY ORLEAN 
Loco 10.08 grudzień 10.14 sty- 
czeń 10.22 marzec 10.38 maj 10.54 
lipiec 10.63 październik 10,83 gra- 
dzień 10.14 


LIVERPOOL. 

Loco 5.11 listopad 4.78 grudzień 
4.17 styczeń 4.78 luty 4.79 marze 
4.81 kwiecień 4.82 may 4.83 corer- 
wiec 4,84 lipiec 4,86 sierpień 4.RR 
wrzesień 4.88 październik 4.89 ti- 
stopad 4.90 grudzień 498 styczeń 
4.9, 

Egipska: loco 6.91 listopad 6.52 
grudzień 5.49 styczeń 6.58 marzec 
6.59 maj 6.65 lipiec 6.71 paździer- 
nik 6.79. 

Upper: loco 5,67 listopsd 5.48 gru 
dzień 5.44 styczeń 5.44 marzec 5.50 
maj 5.55 lipiec 5.61 pażdziernik 
5 65 


BREMA. 


Loeo 11.43 grudzień 10.93 sty 
czeń 11,12 marzec 11.30 maj 11.47 
lipiec 11.62 październik 11.78. 


k ALEKSANDRJA 
Listopad 12,25 styczeń 12.84 ma 
rzec 12.47 maj 12.77, lipiec 13.04. 


Ashmonuni: grudzień 9.43 luty 


(—50), 5 proc. konwersyjna 49, 6 
proc. dol 58,75 — 59 (—100), 7 


9.60 kwiecień 9.77 czerwiec 9.99. 
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POTANIAGY!! RIRA „Jerzy MILL” SEBEM p, zzz 


Son 
SECA pd, 
REA å KOC 
k DZIS OTWARCIE 
RESTAURACJI 
ROHNKE” 
cw, JI Moniuszki 1, Telefon 151-42 
A) 
żę, D 
JES RNE m Ee kw aucyjny E F f: ZAKŁAD 
a posas JE ae sa c JBGZNICZO WYCHOWAWCZY 


g oszenia ro ne l: PRACOWNIK, ol 7 w|zom. Pomo SN 
papiorniczej, = —LL— agi) s 
i ees dier wod Í 
temem Habig'a Po- 


ać odnowi 
gotowie Krawieckie  Kiersza. 


ukiwany. 
Wstąp Żeromskiego 91, dzwoń (ollięlych y TOZWOJI 
0 i 
| 


Dr. med. W. Spektorowej 
Pabjanicka 55, tel. 188-03. 


Przy saładzie: 

1) Poradnia dla rodziców i wycho 
wawców: poniedziałki i środy od 12 
do 2-ej, dla bezrobotnych w piątki 
bezpłatnie, 


pra 
m MASZYNĘ do pisania w dobrym | pod „Pracownik“. 
i Nauka į wychowanie i stanie sprzedam tanio. Przejazd || 
mss | r. 19, M. 7, od 5 pr. 


ANGIELSKIEGO udziela rutynowa | ———————— a 
ny nauczyciel. Zawadzka 21, m. 8a, | POSZUKIWANE DO KUPNA 
front; zastać od 4 — 7 codziennie. | znaczki pocztowe krajowe i za- | Z 
nm | QTAMICZNE. Oferty z podaniem 
POLONISTKA (mgr. U. W.) egzemplarzy i cen sub al soani 
wznowiła lekcje, Uczy dorosłych | lista“ do adm. „Głosu Poran.” [bilansów, 
najchętniej eudzoziemceów—(ki) —92|wych it p 


3 lefonem, łazi 


. 36, m. 3. 


zrówoną. 5-19 z |gtożn. z wyższem PZA 2) Przedpołudniowe komplety indy- 
* pór I S0 00 tod 16-11 niem i kontrol syndyk prze- | POIKóJ umeblowany z telefo- | widualnego naucsania dzieci z zabu- 
Wie neasa a 4026 50 ? - MEBLE mysl. — Zaprowadza i prowadzi nom; łaejenką dla pana do wy. |rzeniami* uwagi pa m ie e mowy 
: * 5 | stołowe, sypialki gabinety, a z In najęcia. Mielezarskiego 24, m. 5 | słuchu 
(e R k J alnie tem, że| NaJĘ g , 

krzesła dębowe, stoły owalne. | DODA a 3 ——— of 
j Kupno i sprzedaż. tat | | tapozany w" EA able i REZ A. ciągu | tal zę: Z TE Do Akt. Ne. Kin. 2458/36 

zaw (najnowszych fasonów. Ceny ni- Airs AŻ wzi DO WY) 1-g0 Obwieszczenie 

k alszógi wadzenia ic z p h y 

ZŁOTO, SREBRO, |skie, warunki dogodne POZNA aześ | stystaja „pokojowe mie | Komornik Sądu Grodzkiego. w Łodzi 
, odpowiednią, osobę 4 rewiru 10-go, zam. w Łodzi przy 


| szkanie z wszelkiemi wygod: 


biżuterję i kwity lombardowe | 105 Piotrkowska 105 


£ | przez a -przedsiębior f Hp r” r ul. Przejazd 40 

kupuje i płaci najwyższe ceny | W SĘ LA 138 34 stwa. sie składa kaucje |mi gie piętro, front, przy | na sasndsie ark 602 K. P. C. ogla- 
Magazyn jubilerski I. Fijałko, s ar | tytule m gwarancj ąg|ul. Narutowicza 30. Informa | sza, śe w d. 23 listopada 1083 r, 
Piotrkowska 7. aT a ar ztkhnodj: 26 4, dozorca wskaże. 76-3 o godz. 12 w łodzi, przy ul, 
A SAA ć —. poda d Bi 4 lub 2-pokojowe | odpędsie sią henaa KE ru 
! 1 B R Y L A NTY T y ! ! macji w soboty i Disdżić le od e nia z wszelkiemi wygoda | chomości a mianowicie: 

godz. Mostowa 3, I p.|mi nowoczesnemi do wynajęcia. | maszyny do liceenia, maszyni i- 
ZŁOTO, SREBRO, _ BIŻUTERIE, || odz.. EE ZARA OIA 102 taaa etri A E Rr de Ves 
kwity lombardowe kupuję í płacę (Obok i Zagaj} Sienkieirioza, 102, biurek, 3-ch stołów, '4-ch foteli 
najwyżase ceny. Magazyn jubilerski kowej). 0—2 15396—12 | oszacowanych na łączną sumę zł. 1000 


M, Mixes, Plotrkowska 30. DO BPRZEDANIA nowa ma 
—— |szyna do pisania marki „Royal“, 


OKAZYJNIE do sprzedania !||Cena przystępna. Oferty” pod 
Kocioł parowy do centralnego | „Maszyna” 611—3 |. 
ogrzewania „Strebla” firmy John | —— A 
na 12 elementów.  Tokarnie: KOLUMNA 

We, 2 i 1%: metra w dobrym|z dniem 10 listopada otworzony zo- | 
tani D 7 168-99. —4|sta pensjonat dawniej "Carlton" |. 
owak: OBECNIE pod zarządem E Frydma- | 76 
nowej z Truskawca. W własnej 
WOZECZKI dziecięce Kon-Kon |fortowej willi, pokoje obszerne, 


vs ao 6 _ |które można oglądać w dniu licyta: 

„|POSZUKTWANY w śród: |cii w miejscu sprsedaży, w czasie 
kój pojedyńczy ewt pokój z - | wyżej osnaczonym 

*|nią bez odstępnegóo Oferi Łódź, dn. 8,11. 1935 

administracji, sub „W. W.*. "Komornik (-) Holiea 


Qdnawiam i restauruje 


stare obrazy 
oraz maluję portrety po cenach 
umiarkowanych 


i> 166- 93. 


zeniom, 


blanco na 
R Gon 
Gonczara, 


TÓW. 
po conach fabrycznych, wyży- |ne, bieżąca woda w każdym pokoju, 23 KRĘSMEGARZ: 
maczki poleca Marja Jakobi obfita i smaczna kuchnia, na żąda- | zwrot powyższ. weksla 

| nie djetetyczna, — Zamówienia przyj- | 0Y J0 (4 ġo MAURYCY TRĘBACZ 
Piotrkowska 107, sklop w pod- N d fteletonicznie Nr. to |do firmy „B. M S.*, Piotrkowska GDAŃSKA w 


*órzu. 676—8 | lefonu 10. 611—3|ur_ 37, front, [ p. 


PAR REWI Wielkiego międzwaodoweco VUFRICJU Zapaśn. Kobiet. Dziś” "iu: eg 5,7390 
K © m a ia (0 w Każda wałka decydująca. 


AI. I-go Maja 2. Codziennie walczy czarna maska (mężczyzna). — Nowy program rewiowy. 


5 0 R S [I 59 || Dziś i dni następnych nasz rewelacyjny program! Film, który poruszył cały świat! 


mam DIOLA LILJA 


największy film Potężny film realizacji Victora Fleminga. — W rol. gł. 3 asy kinematogr. 


W DYkaŚ HELENA NAYES, CLARK GABLE i LEWIS STONE 
ga bajer Nadprogram: Wspaniała farsa p. t. PECHOWA TAKSÓWKA. 


ocz. o 4, w sob. 


Osiainie 2 dni? 


Gdybym miał milion PDI 


DDODONION 15 GWIAZD m.i. w rol. gł. Gary Cooper i Willy Gibson TTE 
Cony miojse: I seans 54 i 95 gr, 8 reżyserów pod kier. E. LUBICZA Ceny miejsc: 1 seans 54 i 95 gr. 


uast. 85 gr, 1.09 i 1.30 Passe-partouts, prócz urzędowych, niewaźne. nast. 54, 85 ś 1.00 
l 


METRO 


L BUM0]9 


Przejazd 2 


12 


inch „NEGRO 


Traugutta 6, tel. 238-36. 


kc: jod ir Sz POOL 
DOSYĆ - JUŻ 
EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 
PROWADZĄ | 
LĄDAJCIE ORYGINALNYCH 


Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu w 
dniu 10 listopada 1933 r. postanowił ogłosić 
upadłość Sałomonowi Goldbergowi, chwilę ot- 
warcia upadłości oznaczyć tymczasowo na 20 
października 1933 r.zamianować Sędzią Komi- 
sarzem Sędziego Handlowego Władysława Ba- 
umgartena, zamianować kuratorem Dawida Mil- 
lera, oddać upadłych pod dozór policji, wyrok 
opatrzyć rygorem tymezasowego wykonania i 
odpis wyroku przesłać Prokuratorowi Sądu O- 
kręgowego w Łodzi. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Dawid Miller 
Łódź, ul. Narutowicza 42. 


Na zasadzie art. 476 K. H. wzywam wie- 
rzycieli wyżej wymienionej firmy, aby w dniu 
28 listopada 1933 r. stawili się osobiście lub 
przez pełnomocników w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Plae Dąbrowskiego 5, pokój 15, o godz. 
10 w eelu wysłuchania sprawozdania kuratora 
i wyboru kandydatów na syndyka tymozaso- 
wego. 

Sędzia Komisarz 
Władysław Baumgarten. 


Cukiernia „Zródło” 


Przejazd 1, tel. 209-87 


| zawiadamia, iż dla wygody P. T. Kli- 
jenteli otworzony został sklep przy 


ul. Kilińskiego 97, tel. (33-72. 
Specjalność PĄCZKI w cenie A5 qr. 


DRZEWKA OWOCOWE OGRODY WIDZEWSKIE 
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„SLOS PORANNY" — 1933 
Od dziś! Tylko kilka 
gościnnych występów 


sama yw BYOMISŁAWA Bronowskiego 


w aktuałnym własnym repertuarze wraz z całym programem listopadowym. 
UWAGA: Pan Bronowski występuje również na podwieczorkach tanecznych w soboty, niedziele 
i salsa — Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików. 


RE SCE AS EEEE TOSA 
OKAZJA DLA WŁAŚCICIELI OGRODÓW. 


POLECAJĄ 


Gabinet chirurgiczny 
Dr. med. 


M. Kantora 


został przeniesiony na 
ui. Zieloną 5 
Tel. 112-22 
Przyjm. od 1—3 i 6—8 w 
Ceny lecznicowe. 


PIĘKNE, ZDROWE i w ODMIANACH 
HANDLOWYCH 


RóżE, BZY i í. p.. 


W DUŻYM WYBORZE 


Przystanek KSAWERÓW na linji tramw. do 
PABJANIC. — POCZTA PABJANICE 

CENY ZNIŻONE. ŻĄDAJCIE BEZPŁ. KATALOGÓW 
OBSZAR SZKÓŁEK 56 MORGÓW. 


DZIŚ OTWARCIE 
pzy PLACU REYMONTA 5/ 


NII-$o sklepu detalicznego 


p tel. 173-60 


Polecamy wszelką BIELIZNĘ 


trykotową, z jedwabiu, wełny, bawełny 


Piotrkowska 6, 


tel. 228-32 


Piotrkowska (0, 


tel. 226-63 i Vistry oraz pończochy, skarpetki, 


rękawiczki, pullovery, szaliki i t. p. 


Firmy 


b. PLINALiS=E 


Fabryka wyrobów trykotowych i dzianych w bodzi 


specjalny dział towarów 
wysortowanych 


po cenach najniższych 


Łocdzianki, zwróćcie uwagę na to miejsce 


w dniu jutrzejszym 


„P RACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
"Tow. Szerzenia Praoy Zawodo- 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 16 
przyjmuje zapisy na nast. dzłały: 

1. Sztuka stosowana- 
hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 


rój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5, Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. od 

9—13 i 15—19. 


Doktór 


KLINGER 


pec. chor. weneryczn., skórnych 
i włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


aiz od 9—11 rano I od 6—8 w. 
niedzielę I święta od 10—12 


Dr. med. 


„Taub 


Cegielniana 25, m. 7 
tel. 179-94 
choroby wewnętrzne 
przyjm. od 11—1 i 5—71 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Spec. ohorób skórnych, wene 


Dr. med. 


DYNIN 


Choroby uszu, nosa, gardła I krtani 
przyjmuje obecnie 


Piotrkowska 64 
Telef. 102-62. 


jęć od 5 do 7 p. p. 


GABINET CHIRURGICZNY 
DR. MED. 


A.Fokszańskieg0 


rycznych | moczopłclowych | Piotrkowska 101 ta. 210-76 
Nawrot 32 tel. 213-18 | przyjmuje od 1—2 i od 5—7 po poł, 
przyjmuje od 8—10 r. i od 5 — 9 w| Operacje, postuak; kware, diaterenia 
w niadsiele í święta od 9—12 w pol it p. 
CENY LECZNICOWE. 


Dr. med. 


J. MandeltoriDr. J. Nadel 


Gahinet Rentgenologiezny | AKUSZER-GINEKOLOG 


0d.3—5 178 wiece. 
ul. Wólczańska 18 |007 03275 ia 
(Zielena:Ga) Dal 24024] aowocała w ti 


przyjmuje 8—9 r. i od 4—6 pp. Andrzeja 4, tel. 228-92 


Godziny 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne I weneryczne 
(kobiety 1 dzieci) 
godz. przyj. od 9—11 i 3—4 po poł. 


Sienkiewicza 348 telet. 146-10. 


Dźwiękowy Kino-Teatr | Dziś i dni następnych! 


Sztuka 


Kopernika 16. 


Początek o 538 4 po poł. 
w soboty i niedziele o 12 


miesięczna „Głosu cr” 


Prenumerata giesa -at 


?'oBzy, z pracsyibąa pocztową w braja — 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


Uwodzicielka o pla- 
tynowych włosach 


4.60, za 
zagranicą 


Za Wydawniotwo odp. Hugenjusz Kronman., Prasa*, wydawnicza sp. z ogr. odp. 


Szczyń erotyki! Pikanierjat 


Żona z drugiej reki 


— niebezpieczeństwo 
dla żon i narzeczonych 


Jean Harlow 
„Zuzanna Lenox“ (Kurtyzana) 


Oposzeni sa wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona $ sspalt) strona 
a redakcyjnym zł. 1.50: w tekście: s zastrzeżeniem miejsca na stronie si R do 7 wisla © gr. 
bes zastrzeżenia miejsca 50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyrax 
najmniejsze ogłoszenie zł. 120. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 
obliczane są o 50% drożej, firm sagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantax. dodatk. 50% pato- 
szenia dwukolor o 50// drożej. Reklamy w dodatku Ilustrowanym sa 1 em. kwadratowy 1. 


W drakarni własnej Piotrkowaka 101 


Następny program: 


